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Fot. K. Przychodzki

powiedź posła Zygmunta No­
wakowskiego, zast. przewodn. 
Komisji, a zarazem przewodn.

Dla zorientowania się w ce- Podkomisji do spraw Targów, 
lu wizyty poprosi1 iśmy o wy-

Red. Z. Sęk relacjonuje
czoraj przyjechali do Poznania członkowie sejmowej 
Komisji Handlu Zagranicznego, której przewodniczy 

poseł Stanisław Kuziński. Posłom towarzyszą jako goście 
trzej członkowie Komisji Rolnictwa Sejmu.
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Komisja sejmowa Handlu Zagranicznego

zwiedzała wczoraj Targi
Obecnie toczą 

dalszej poważnej
się dyskusje na temat 

rozbudowy terenów MTP

W lecącym helikopterze
podpisano kontrakt

(Inf. wł.)

Jedna z większych transakcji podczas tegorocznych Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich doszła do skutku 
w powietrzu, podczas letu helikopterem nad Poznaniem. W 
samolocie bowiem dyrektor czechosłowack;ej centrali „Mo- 

tokov” — Józef Buzek, doszedł do porozumienia z dyrekto­
rem naczelnym „Motoimportu” Bolesławem Białkiem i za­
mówił w Polsce za około 10 min. rubli — 3.5C0 przyczep sa­
mochodowych z Fabryki „Sanowag” w Sanoka.

— W takiej sytuacji, kiedy 
istnieje możliwość upadku na
ziemię, lepiej zgodzić się na

Z wizyta przyjaźni

— „Interesują nas per­
spektywy i możliwości dal­
szego rozwoju MTP, zwła­
szcza chcielibyśmy rozważyć 
sprawę rozbudowy tzw. za­
plecza targowego.”
Wczoraj posłowie odwiedzili

ot wartej polskiej ekspozycji 
przemysłu motoryzacyjnego 
będzie wzniesiony pawilon 
ciężkiego przemysłu. Główne 
wejście na MTP (przy moście) 
zostanie przeniesione na ul. 
Grunwaldzką. Myśli się o za­
jęciu terenów Ogrodu Zoolo­
gicznego. (Jest projekt, aby zor 
ganizować tam wystawę z oka 
zji zakończenia uroczystości 
Millenium, łącząc ją z polską 
ekspozycją na MTP).

Budowa hal jest opłacalna,

cenę i podpisać kontrakt — 
zauważył żartobliwie dyrektor 
„Motokovu”. *
Większą transakcję podpi­

sano również w centrali 
„Petrolimpex”, która sprzeda­
ła 10 tys. ton oleju opałowego 
Austrii.

Centralą „Rolimpex” sprze­
dała do NRF pokaźne partie 
świeżych jagód, bobiku, koni­
czyny, wyki, peluszki i ziół za 
przeszło 260 tys. doi., a „PA­
GED” papierówkę za 190 tys. 
dolarów. Firmy z NRF były 
też jednym z odbiorców w cen 
trali „Polcoop” gdzie zamówi­
ły partię produktów rolno-spo 
żywczych za 555 tys. rubli.

Delegacja Bułgarii 
przybywa do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
rządu PRL w końcu czerwca 
br. przybędzie do Polski z wi­
zytą przyjaźni delegacja Ko­
mitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i 
rządu Ludowej Republiki 
Bułgarii.

W „Ciechu sprzedano
Szwajcarii chemikaliów za 140 
tys. doi. a ponadto barwniki 
do Argentyny, Meksyku. Bra­
zylii, Holandii i Jugosławii.

(0

dyrektora Zarządu MTP — bo koszt inwestycji zwróci się

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:
MINISTROWIE ŁĄCZNOŚCI 

ZSRR I POLSKI
W POZNANIU

W dniu dzisiejszym przyjeż­
dżają z Krakowa do Poznania: 
min. łączności Związku Ra­
dzieckiego — M. Psurcew oraz 
min. łączności PRL — inż Z. 
Moskwa. Nasz gość w drodze 
z Berlina, gdzie ostatnio od­
była się konferencja mini­
strów łączności krajów obo­
zu socjalistycznego, składa Po­
znaniowi kurtuazyjną wizytę. 
Podczas swego pobytu m. in. 
zwiedzi Międzynarodowe Targi

nież przedstawiciel australij­
skiej firmy importowo-ekspor

Stefana Askanasa, który za­
poznał ich z niektórymi pro­
blemami. Mówiąc o powierz­
chni wystawowej stwierdził 
on, że powszechną jest chęć 
zwiększenia ekspozycji zagra­
nicznej i krajowej. Już obec-

w ciągu kilku lat.
Po południu Komisja spot­

kała się z prezesem Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego — 
Antonim Adamowiczem oraz 
pełnomocnikiem MHZ — St. 
Maksymowiczem, dziś obejrzy 
okolice Poznania, a następnie
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PREZYDENT 
WASZYNGTONU 
W WARSZAWIE 

bm. przybył do W ar sza -

Poznańskie. (ak)
GOŚCIE

W poniedziałek przybyli 
dwaj przedstawiciele Com- 
monwealth Trading Bank of 
Australia: główny dyrektor 
oddziału zagranicznego — p. 
F. R. Wood i dyrektor oddzia­
łu londyńskiego — p. A. V. 
Murrel. Na Targach bawi rów

W Wielkopolsce
90 szkół
Tysiąclecia

Program nowego budownic­
twa szkolnego w woj. poznań­
skim na okres najbliższych 5 
lat przewiduje budc-wę m . in. 
183 nowych budynków szkol­
nych z inwestycji centralnych 
i 203 z funduszów lokalnych. 
W liczbie szkół zbudowanych z 
inwestycji miejscowych znaj­
duje się 90 szkół Tysiąclecia.

(PAP)

Milicja informuje

Samochód spadł
z mostu

(Inf. wł.) 
Tragiczny wypadek in-

formuje KW MO — zdarzył 
się ostatnio w pow. pleszew- 
skim. Prowadzony z nadmier­
ną szybkością przez Zygmun­
ta Krauzego samochód oso­
bowy — wywrócił się na za­
kręcie i spadł z mostu do wo­
dy. W rezultacie 3 osoby do­
znały ciężkich obrażeń ciała. 
Rannych umieszczono w ple- 
szewskim szpitalu, (ak)

Ambasador Kroll
uj Genewie

GENEWA (PAP)
4 W poniedziałek po południu 
Przyjechał do Genewy amba­
sador NRF w Moskwie, Kroll. 
Wezwany przez ministra von 
Brentano.

towej dyr. G. Milton, który
interesuje się naszymi wyro­
bami chemicznymi.

ILE NA EKSPORT?
Wczoraj spotkali się przed­

stawiciele ministerstw, zjedno 
czeń i zakładów znanych z eks 
portu artykułów rolno-spo­
żywczych. Głównym celem te­
go zebrania, które prowadził 
wiceprzewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, wiceminister' prof. Stru 
żek — było omówienie proble­
mu aktywizacji eksportu arty 
ku łów rolno-spożywczych i 
wręczenie nagród dla najlep­
szych zakładów eksporterów.

Dąży się do tego, aby zwię­
kszyć w 1965 roku eksport ar­
tykułów rolno-spożywczych do 
miliarda dwustu milionów zł 
dewizowych, czyli o 420 min. 
zł. (1)

RUCH HANDLOWY
„Metalexport” sprzedał do 

Wietnamu maszyny budowla­
ne, drogowe i 7 obrabiarek do 
CSR. Do CSR sprzedaliśmy 
również 28 silników elektrycz­
nych i przyrządy pomiarowe. 
Centrala „Dal” zawarła umo­
wy na ponad 2.150 tys. dola­
rów, w tym transakcje kom­
pensacyjne na sprzedaż żywca 
i innych towarów do Holandii 
za milion dolarów, w zamian 
za holenderskie motory okrę-
towe. o>

Jedną z najciekauzszych kon 
kurencji pierwszego dnia za­
wodów lekkoatletycznych o 
Memoriał Janusza Kusociń- 
skiego był bieg na 1.500 m. 
Po wspaniałej walce i pięknym 
finiszu zwyciężył Zbigniew 
Orywał (Warta Poznań), za 
którym kolejno uplasowali sie 
Stefan Lewandowski, Joch- 
man i Baran.

Na zdjęciu prowadzi Leh­
man 'NRF), przed JOchma­
nem (Polska). Orywałem. Roz- 
savolgyi (Węgry) i Baranem.

(p)

nie zgłosiły udział w przysz­
łych MTP: Ghana, Nigeria, będzie podejmowana przez 
Gwinea, Sierra Leone, Austra- przewodn. Prez. RN m. Pozna- 
lia i kupcy z Afryki Płd. Wy- nia.
stawcy belgijscy chcą trzykrot 
nie większa powierzchnię wy­
stawową. Rozbudowa Targów 
jest więc konieczna. Rozpatru­
je się budowę w latach 1960— 
1961 nowych hal a na miejscu 
restauracji „Parkowa” ma być 
wybudowana nowa hala z re­
stauracją w podziemiach Na

HASZE LICIE

PRZYGOTOWANIA 
DO OBCHODU 22 LIPCA 
W dniu wczorajszym powo­

łano przy Wojewódzkim Ko­
mitecie Frontu Jedności Naro­
du cztery komisje, które zaj­
mą się opracowaniem progra­
mu uroczystości, związanych z 
XV-leciem istnienia PRL. Ob­
chody będą miały specjalny, 
uroczysty charakter i będą 
trwały przez kilka miesięcy, 
tj. do rocznicy oswobodzenia 
terenów całej Polski.

Projektuje się zorganizowa­
nie akademii, „dni młodości”, 
festynów, . zabaw, przeprowa­
dzenie odczytów, spotkań w 
szkołach i zakładach pracy. W 
Poznaniu w przeddzień 22 lip­
ca odbędzie się uroczysta aka­
demia, w powiatach 
lub uroczyste sesje 
gromadach sesje 
rad narodowych.

akademie 
PRN, w 

lokalnych 
(jk)

3.150 GODZIN
Tyle właśnie czasu poświęcą 

pracownicy Gnieźnieńskiego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego dla wy 
konania zobowiązań. A jest ich 
wiele: uporządkowanie ogrodu 
przyzakładowego, urządzenie 
boiska do siatkówki i strzel­
nicy, przygotowanie w Skorzę- 
cinie terenu do ustawienia 
dom ków campingowych, (jk)

wy, na zaproszenie przewod­
niczącego Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej, Z. Dwo­
rakowskiego — prezydent Wa-
szyngtcnu Mc Laghien.
Na zdjęciu: Mc Laghien (z pra 
wej) i Z. Dworakowski

CAF — fot. Tymiński

Praca dla 4000 studentów
w gospodarstwach rolnych

WARSZAWA (PAP)
W bież, roku gospodarstwa 

rolne mogą przyjąć do pracy 
w okresie letnim 4.000 studen­
tów. Akcja werbunkowa pro­
wadzona jest przez instancje 
uczelniane i okręgowe ZMS, 
ZMW i ZSP. Wyjeżdżać mo­
gą zarówno studenci jak i stu­
dentki. Za wykonywaną pra­
cę młodzież otrzymywać bę­
dzie wynagrodzenie analo­
giczne, jak zamiejscowi robot­
nicy sezonowi. PGR-y zapew­
niają uczestnikom brj-gad o- 
dzież ochronną, noclegi, od­
płatne wyżywienie oraz bez­
płatny przejazd koleją do 
miejsca pracy i z powrotem.

Studenci zorganizowani będą 
w’ hufce żniwne, liczące po 
ok. 30 osób.

Pierwszy turnus trwać bę­
dzie od 12 lipca do 3 siepnia, 
drugi — od 4 do 22 sierpnia.

Szczegółowe informacje, do­
tyczące wyjazdu do PGR-ów 
uzyskać można w instancjach 
uczelnianych organizacji mło­
dzieżowych.

Istran Dobi

w Polsce
WARSZAWA fPAP).
15 bm. na zaproszenie prze­

wodniczącego Rady Państwa 
— Aleksandra Zawadzkiego 
przybył do Polski z nieoficjal 
ną wizytą przewodniczący Ra­
dy Prezydialnej Węgierskiej 
Republiki Ludowej — Istvan 
Dobi wraz z małżonką i wnucz 
ką.

Gość spędzi w Polsce urlop.

Witaminy „C“ 
już nie zabraknie

WROCŁAW (PAP)
15 bm. rano rozpoczął się w* 

zakładach „Rokita” na Dol­
nym Śląsku pełny rozruch no­
wej fabryki, której produk­
cję stanowi tzw. sorbit — 
podstawowy półprodukt, z 
którego wyrabia się witami­
nę „C”. Dotychczas sprowa­
dzaliśmy ten półprodukt z 
Belgii, Danii, Nowej Zelandii, 
NRF i innych krajów. Podję­
cie nowej produkcji w „Ro­
kicie” zaoszczędzi nam wiele 
dewiz.

Nowy zakład wybudowany 
został kosztem zaledwie 3 mi-

CZOŁÓWKA 
LEKKOATLETÓW

NA STADIONIE WARTY
Dzisiaj o godz. 18.30 na Sta 

dionie im. 22 Lipca, Klub Spor 
towy Warta urządza wielki mi 
tyng lekkoatletyczny. W za­
wodach zapowiedziało swój 
udział 12 zawodników Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, 6 z Bułgarii i około 60 
7. Polski, a pośród nich czoło­
wi lekkoatleci: Warty, AZS, 
Olimpii, Energetyka i LKS 
(Września).

Z zawodników zagranicz­
nych startować mają m. in. 
— zwycięzca biegu o Memo­
riał im. J. Kusocińskiego — 
Niemiec Grodotzky, znany bie 
gacz NRD — Jahnke, rewela­
cyjny sprinter bułgarski — 
Boczwarow. Wśród czołowych 
zawodników polskich — jak 
informuje Zarząd KS Warta 
— ujrzeć mamy m. in.: Gry­
wała, Jakubowskiego, Barana, 
nowo kreowanego rekordzistę 
Polski na 200 m — Foika, E. 
Schmidta, Fabrykowskicgo, 
Ciastowską, Juskowiaka, Bc- 
giera i Jarzembewskiego.

M. Rydlewicz telefonuje 
z Leszna.

DALSZE KONKURENCJE 
MISTRZOSTW 

SZYBOWCOWYCH
Ubiegłej niedzieli rozegrano 

na Szybowcowych Mistrzo­
stwach Polski w Lesznie dru­
gą z kolei konkurencję — prze 
lot prędkościowo-docclowy na 
trasie Leszno — Mirosławice 
długości około 100 km.

Zwycięzcą konkurencji zo­
stał Dąbek (Białystok). Uzy­
skał on średnią prędkość prze 
lotu 110,4 km/godz. — 1000 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: — Brzu 
ska (Poznań) — 104,2 km/godz. 
— 916 pkt. 3. Góra (Bielsko) 
102,1 km/godz. — 887 pkt. Hen 
ryk Zydorczak z Ostrowa za­
jął 8 miejsca 95,5 km/godz. — 
797 pkt. Pozostali reprezentan-
ci Poznania Lisiewski
miejsca, i Jakub — 32, Misiek 
— 41, ponieważ nie ukończył 
konkurencji — 14 km i za Le 
sznem „wysiadł’1.

Po dwóch konkurencjach 
prowadzi Dąbek — 1863 pkt. 
przed Pieciewskim — 1803 pxt 
Górą 1786.

W dniu wczorajszym szy­
bownicy przeprowadzili kolej­
ną konkurencję — przelot po 
trasie trójkąta 300 km Leszno 
— Mirosławice — Ostrów .— 
Leszno. Ze względu na złe wa
runki atmosferyczne jak
wynikało z pierwszych meldun 
ków konkrencję tę zakończy 
zaledwie paru zawodników.

PGR-y przejdą 
pod zarzqd 
prezydiów WRN

WARSZAWA (PAP).
Na ostatnim posiedzeniu Mi­

nisterstwa Rolnictwa omawia­
ny był projekt uchwały o pod­
porządkowaniu z dniem 1 lip­
ca br. państwowych gospo­
darstw rolnych prezydiom wo 
jewódzkich rad narodowych. 
Ostateczne decyzje w tej spralionów zł. Jego zdolność pro­

dukcyjna wynosić będzie w 1 wie podejmie w najbliższym 
bież, roku już 300 ton sorbitu, czasie Rada Ministrów.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kiczmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

0 kredytach amerykańskich na lotusie

dla Polski
pisze redaktor gospodarczy PAP

Polska korzysta z kredytów amerykańskich od 1957
roku. Wraz z poprzednimi 
liśmy kredyty w wysokości

dwiema umowami uzyska- 
243 młn dolarów.

nie przygotowuje się do za­
bezpieczenia na ten cel po-

OPINIE i MYŚLI

MY-NASZE |
A f ój sędziwy ojciec najle- i 

piej zachował w parnię = 
ci swe lata szkolne. Wspo- | 
mina je nieraz, a raczej — = 
wspominamy je wspólnie. = 
Bo której to dykteryjki, au Ę 
tentycznego zdarzenia, czy = 
przygody nie zanotowałem = 
już od dawna w pamięci, że = 
wydaje mi się tak bliska, E 
jakby moim była udzia- £ 
łem? |

Niedawno ojciec wspomi Ę 
nał, obserwując przecinają = 
cc nieboskłon odrzutowce; = 
— Mój prefekt w gimna- = 
zjum, jak go zapytaliśmy, Ę 
co sądzi o możliwościach u = 
jarzmienia przez człowieka = 
przestworzy — wybuchnął = 
gniewnie (pamiętam jego fa = 
lującą sutannę): nigdy, ni- = 
gdy! =

Wtedy i mnie przypom- S 
niał się epizod o trzydzieś- = 
ci lat „młodszy". W szkole = 
powszechnej pytałem nau- = 
czyciela fizyki: — Czy bę- = 
dzie tak kiedyś może, że = 
człowiek pójdzie na prze- = 
chadzkę z radiem w kiesze = 
ni? — Poczciwy pedagog = 
tłumaczył długo i zawile, że = 
podobny wymysł graniczył = 
by właściwie z cudem, ta- = 
ka to skomplikowana rzecz = 
radio.

W niedzielę byłem na Tar = 
gach. Po dwuletniej przer- = 
wie. Opuszczałem tereny = 
targowe z uczuciem zado- = 
wolenia z przyczyny zupeł- = 
nie oczywistej. Oczywistej, jj 
Mianowicie patrzałem i ze = 
stawiałem. My i Oni.

Wiele obmyślono sloga- | 
nów na temat doganiania i | 
zmniejszania dystansu. Nie = 
chcę powiększać tej kolek- 5 
cji. Ale idźcie i miejcie o- = 
czy szeroko otwarte. Zoba- = 
czcie telewizor „Wawel *, na = 
pewno najoryginalniejszy w = 
konstrukcji na całych MTP. = 
Przyjrzyjcie się sławnej już = 
„Osie’*. Rzućcie okiem na = 
nasze kryształowo-porcela- = 
nowe wspaniałości. Dostrze = 
żcie precyzję maszyn z mar = 
kami ,,HCP’* i „Wiepofama ‘ = 
Albo taka ciężaróweczka Z 
„Żuk’*. Motorower „Ryś’*. f 
Orgia barw, deseni i rodzą- = 
jów w pawilonie naszych = 
tekstyliów. Nowe wagony = 
„Ceglarza"... I to radio kie = 
szonkowe z Bydgoszczy — = 
„Eltra“.

Idźcie na Targi. Za 20 zł = 
silna kuracja za pomocą = 
witaminy O. Optymizm — Ę 
w ażna rzecz. Potrzebny kaź ł 
demu. Bardzo. =

Piotr Zycki a

Polska zakupiła w sumie 
ok. 1.200 tys. ton zbóż (psze­
nicy, jęczmienia, kukurydzy 
i sorgo), ok. 100 tys. ton ba­
wełny oraz pewne ilości ole­
jów roślinnych. Zakupiliśmy 
również blachy, tworzywa 
sztuczne, szczepionkę przeciw 
chorobie Heine-Medina i inne 
towary. W ramach tych kre­
dytów dokonano zakupu — 
za ok. 11 milionów dolarów — 
urządzeń dla górnictwa, ma­
szyn i kompletnych obiektów 
dla przemysłu rolno-spożyw­
czego, ciężkiego, chemiczne­
go, drzewnego i lekkiego.

„Legenda Bałtyku" 
w NRD

(Inf. wł.)
12 bm». odbyła się w Pań­

stwowej Operze w7 Rostock 
(NRD) premiera „Legendy Bał 
tyku” Feliksa Nowowiejskie­
go. Przedstawienie prowadził 
jugosłowiański dyrygent Z. 
Straka (Belgrad). Reżyserował 
H. Fetting (Rostock). Choreo­
grafię opracował S. Miszczyk 
(Warszawa). Strona wykonaw­
cza spektaklu stała na bardzo 
wysokim poziomie. Publicz­
ność niemiecka zareagowała 
spontanicznymi owacjami, spe 
cjalnie po I akcie, po scenie 
baletowej („Na dnie morza”) 

(zx)

Dostawy nadwyżek rolnych 
z USA w ramach pierwszej i 
drugiej pożyczki zostały za­
kończone. W trakcie realiza­
cji znajdują się jedynie zaku­
py niektórych pozostałych 
urządzeń dla przemysłu lek­
kiego i spożywczego. Maszy­
ny i sprzęt inwestycyjny stale 
napływają do kraju.

Jak wiadomo 10 ńim. uzy­
skaliśmy w USA kredyt w 
wysokości 50 milionów dola­
rów. Dalsze rozmowy w spra­
wie reszty kredytu, jak to 
stwierdza oficjalny komuni­
kat, są nadal prowadzone.

Przyznany wstępny kredyt 
poza kosztami transportu i 
szczepionkami przeciw choro­
bie Heine-Medina, będzie w 
całości przeznaczony na zakup 
nadwyżek rolnych. Główne 
nasilenie dostaw amerykań­
skiego zboża, tłuszczów i ba­
wełny z tego kredytu przy- 
padnie na lipiec — sierpień 
br. a ich zakończenie prze­
widziane jest w III 
le br.

Kredyty uzyskane 
podlegają zwrotowi

kwarta-

w USA 
w okre-

sacn ratalnych, począwszy od 
1962 r. Licząc się ze stosun­
kowo bliskim terminem płat­
ności pierwszych rat, polski 
handel zagraniczny intensyw-

Uczeni wigierscy natrafili na ślady
tajemnicy wodza Hunnów

BUDAPESZT (PAP)
Uczeni węgierscy przypusz­

czają, że wpadli na trop tajem 
nicy grobu wodza Hunnów 
Attyli, który zmarl w 453 ro­
ku w kilka godzin po zaślubie­
niu pięknej księżniczki Ildiko.

Ciało Attyli — według słów 
kronikarza z X wieku naszej 
ery zostało umieszczone w 
trzech trumnach: złotej, srebr­
nej i żelaznej, a następnie po-

Dr H. Luebke 
zgodził się...

BONN (PAP) -
Dr 

nięty 
przez 
tii

Heinrich Luebke wysu- 
został w poniedziałek 
gremium rządzącej par- 
chrześcijańsko-demokra-

tycznej na kandydata na sta-
nowisko 
Luebke, 
została

prezydenta NRF. 
którego kandydatura 

zatwierdzona jedno-
myślnie, jest obecnie mini­
strem rolnictwa w rządzie boń 
skim. Luebke zgodził się kan­
dydować. Liczy on 64 lata.

Adenauer wyraził dla kan­
dydatury Luebkego całkowite

„WIELKOPOLSKA TAŃCZY”
Poznań ma godnego repre­

zentanta w dziedzinie folklo­
ru. Jest nim niedawno po­
wstały Amatorski Zespół 
Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska'’ przy Komitecie Miej­
skim Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. W sobotę wie­
czorem tłumy gości targo­
wych i mieszkańców Pozna­
nia podziwiały występy tego 
zespołu na pl. Wolności. Wy­
stępy odbywały się w świetle 
reflektorów. Młodzi adepci 
sztuki ludowej popisali się 
znakomicie.

(mi)
Fot. — K. Przychodzki

poparcie.

Kino
dla 3 tys. widzów

MOSKWA (PAP)
W ciągu najbliższych 7 lat 

w Moskwie wybudowane zo­
staną kina na 42 tys. miejsc. 
Obok kin typowych na 
800—1000 i 1200 widzów po- 
wstają również kina wielkie, 
w oddzielnych budynkach, 
obliczone na 2.500 i 3.150 osób. 
We wszystkich nowych salach 
znajdą się projektory sze­
rokoekranowe i urządzenia 
do stereofonicznego odtwarza­
nia dźwięku.

krycia. Dokonuje
przede wszystkim

się tego 
drogą

zwiększenia eksportu na ry-
nek amerykański. Wywóz
polskich towarów do USA ma 
stałą tendencję wzrostu, szcze 
golnie w ostatnim roku.

Konferencja genewska

Minister Francji 
otrzymał poufne instrukcje

PARYZ (PAP)
Rząd francuski wysłuchał w 

poniedziałek sprawozdania 
premiera Debre na temat prze 
biegu prac genewskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych. Ministrowie zaapro­
bowali instrukcje, jakie w 
związku z tym otrzymał mini­
ster spraw zagranicznych Cou- 
ve de Murville. Komunikat 
AFP stwierdza, że instrukcje
te mają charakter poufny. 

*

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister 

zagranicznych Selwyn 
złożył w poniedziałek

spraw 
Lloyd 

na po-

GENEWA (PAP)
Poniedziałkowe spotkanie 

popołudniowe ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw zostało opóźnione dwie 
godziny na prośbę delegacji 
brytyjskiej, za zgodą delegacji 
ZSRR. Rozpoczęło się ono o 
godzinie 17.30 czaśu zachodnio 
europejskiego. Poprzednio trzy 
delegacje zachodnie odbyły 
własne posiedzenie.

Członkowie delegacji par­
ty jno-rządowej NRD zwiedzili 
zakłady elektrotechn. „Wef” 
w Rydze. Odbył się wiec z 
udziałem członków delegacji 
NRD. Na zdjęciu: premier 
Chruszczów i W. Ulbricht na 
trybunie honorowej podczas 
wiecu.

Fot. — CAF

chowane w pobliżu obozowi­
ska, na dnie sztucznie osuszo­
nego na ten czas koryta rzeki. 
Po zakończeniu ceremonii po­
grzebowych zniszczono tamy i 
rzeka powróciła w swe dawne 
łożysko, a wszyscy, którzy 
znali miejsce złożenia ciała 
przypłacili tę tajemnicę ży­
ciem.

Tajemnica grobu Attyli absor 
bu je od dłuższego czasu umy­
sły archeologów i historyków. 
Opierając się na zapiskach hi­
storyków gotyckich i bizantyj­
skich doszli oni do wniosku, 
że miejsce wiecznego spoczyn­
ku wielkiego zdobywcy znaj­
duje się w łożysku rzeki Cisy, 
na terytorium dzi^ejszych 
Węgier.

siedzeniu gabinetu sprawo­
zdanie z przebiegu dotychcza­
sowych obrad genewskich i 
wypowiedział się na temat per 
spektyw na przyszłość. Posie­
dzeniu przewodniczył premier 
Macmillan, który w sobotę o- 
świadczył, że „nie traci na­
dziei na osiągnięcie sukcesu 
przez konferencję genewską’, 
przy czym „Anglicy powinni 
zajmować stanowisko zdecydo 
wane, ale równocześnie roz­
sądne, podejmując próby pro­
wadzenia rozmów, aby dopro­
wadzić do nowych porozumień 
stanowiących postęp w stosun­
ku do obecnej sytuacji”.

PREMIER ABBAS 
PONAWIA PROPOZ1CJE 
Premier tymczasowego rzą­

du algierskiego — Ferhat Ab- 
bas, po powrocie do Kairu z 
6-dnicwej wizyty w Jugosła­
wii, ponowił swą propozycję 
nawiązania rozmów z rządem 
francuskim w celu położenia 
kresu walkom w tym kraju.

Spotkanie redaktorów
prasy zakładowej

WSPÓLNY KOMUNIKAT
W wyniku rozmów między 

premierem Indii Nehru a pre­
mierem Nepalu Kcirala ogło­
szony został 14 bm. w Del lii ko 
munikat, stwierdzający, iż pod 
stawą polityki obu krajów jest 
nieangażowanie się w żadne 
ugrupowania militarne i utrzy 
mywanie przyjaznych stosun­
ków z wszystkimi państwami.

Wiceminister finansów 
na spotkaniu 
z aktywem ZSL

(Inf. wł.)
15 bm. odbyło się w klubie 

ZSL-Owskim spotkanie akty­
wu WK i MK ZSL z wicemi­
nistrem finansów oraz człon­
kiem NK ZSL — Stanisławem 
Duszą. W czasie żywej dysku­
sji zadawano wiele pytań na 
tematy, związane z nową u- 
stawą o zawieszeniu spłat ro­
dzinnych, ze sprzedażą kredy­
tową maszyn dla kółek rolni­
czych z uregulowaniem spraw 
własnościowych (wysokości o- 
płat notarialnych), spadko­
wych itp.

Dużo uwagi w swoich wy­
jaśnieniach poświęcił wicemi­
nister Dusza kwestiom kredy­
towania wsi, zwłaszcza w dzie 
dżinie budownictwa i meliora 
cji. Przyznał rację dyskutan­
tom, że należy przyspieszyć 
pracę nad sporządzeniem ty­
powych projektów zabudowy
wsi. (emp)

37 ofiar tajfunu
LONDYN (PAP)
Straszliwy tajfun, jaki prze 

ciągnął nad Hongkongiem 
spowodował według tymcza­
sowych danych — śmierć 37 
osób. 25 osób zostało rannych, 
a kilkadziesiąt zaginęło bez 
wieści.

(Inf. wł.)
Dwa referaty „O potrzebie 

kompleksowego działania w or 
ganizowaniu łączności z zało- 
gą'* (referent mgr Talejko) i 
„Socjalizacja środowiska fab­
rycznego w kształtowaniu się 
społeczeństwa socjalistyczne­
go’* (ref. red. Mrula) były te­
matem dyskusji krajowej na­
rady redaktorów gazet fabry­
cznych przemysłu ciężkiego, 
jaka odbyła się w ub. niedzie 
lę w .Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej. Była to już 
druga z kolei narada tego ty­
pu, zorganizowana przez ZG i 
ZO Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Polskich oraz redakcję 
„Naszej Trybuny" — gazety 
zakładów Cegielskiego, (pch)

SINGAPUR POZOSTANIE 
BAZĄ BRYTYJSKĄ

Jak oznajmił dowódca bry­
tyjskich dalekowschodnich sił 
lądowych, generał Richard 
Hull, Singapur po uchwaleniu 
nowej konstytucji nadal bę­
dzie spełniał rolę bazy wojsko­
wej Wielkiej Brytanii.

JUBILEUSZ MOP
Międzynarodowa konferen­

cja pracy uczciła w poniedzia­
łek na uroczystym posiedzeniu 
40 rocznicę powstania między­
narodowej organizacji pracy. 
Do międzynarodowej organi­
zacji pracy należy 80 państw.

Królowa Elżbieta 
w mundurze pułkownika

LONDYN (PAP)
Królowa brytyjska Elżbieta 

odbierała w sobotę w Londy­
nie tradycyjną defiladę woj­
skową. urządzaną rokrocznie 
z okazji jej „oficjalnych” uro­
dzin.

Królowa wystąpiła w mun­
durze pułkownika gwardii — 
w szkarłatnej tunice i błękit­
nej spódnicy, w trójkątnym 
kapeluszu z czerwonym pióro­
puszem. Towarzyszył jej ksią­
żę Filip również w mundurze 
gwardii królewskiej w wiel­
kiej niedźwiedziej czapie na 
głowie. Na ulicach Londynu 
zgromadziło się tysiące miesz­
kańców, aby zobaczyć królową 
jadącą konno z pałacu Bucking 
ham na plac defilad.

antont^arczvński

— Tam chyba nie ma takiego dębu, który by ongi 
nie posłużył za szubienicę co najmniej jednemu z na­
szych przodków — twierdził Jonasz Linkol. — A mo­
jego syna po zlynchowaniu powieszono na tym starym 
dębie nad sadzawką.

Dlatego kiedy Rafał dotarł ze swym pasażerem i oku­
pem do tego osławionego ustronia na krótko przed 
północą i ujrzał jego żywe szubienice w świetle lamp 
auta, omal nie krzyknął ze zgrozy. Długie na kilka stóp, 
grube jak udo i szare jak twarz przerażonego Negra 
kępy mchu hiszpańskiego, zwisające z każdego Konara, 
upodobniły mu się do wisielców po raz pierwszy, od­
kąd przybył do Dixie’s Land. Na dobitkę, pierwsze 
podmuchy zrywającego się wiatru, zaczęły lekko ko­
łysać tymi popielatymi brodami prastarych dębów7.

— Proszę zgasić światła i pomóc mi nieść okup — / 
polecił plantator Curr.

— Nieść, a dokąd? Czyż nie lepiej zaczekać na ło- 
trów7 w aucie?

— Dla nas byłoby lepiej, ale porywacze wyznaczyli 
; nam schadzkę tuż przy wodzie, w miejscu dogodniej­

szym snadź dla siebie. Prędzej, panie Królik, prędzej.
— Powinienby pan mów7ić: „wolniej, panie Rafale, 

znacznie w7olniej!” Bo któryż skazaniec przyspiesza 
kroki/ w7 drodze do miejsca stracenia?

— Podziwiam intuicję, lecz kategorycznie żądam po­
spiechu. Powinniśmy przed ich przybyciem przetrząsnąć 
zakamarki dawnej hiszpańskiej ppśtelni, która stoi na 
samym cyplu tego niby półwyspu zpóśród moczarów.

— 232 —
— Pustelni hiszpańskiej, pan powiada? — zdziwuł 

się Rafał. — Anglicy wyparli Hiszpanów7 z całej Georgii 
na półwysep florydzki w7 połowie osiemnastego w7ieku, 
podobnie jak przedtem Hiszpanie wydarli Georgię jej 
pierwotnym mieszkańcom, wyjątkowo niedokuczliwym 
Czyrakom.

Polak miał na myśli Indian szczepu Cherokee, co 
wymaw7iają jak Cziróki.

— Nawet nie pytam, pana, czy są tu jakie ładne 
pustelniczki, bo któraż grzechu warta kobietka chcia- 
łaby więdnąć na odludziu? — ciągnął dalej, krocząc 
z cennymi walizeczkami obok Jakuba. — Skoro jednak 
w7 tej dąbrowie jest stara pustelnia, to niewątpdwie 
urzęduje w niej pewna ilość pustelników7, chłopów 
na schwał, których możemy uważać za niezawodnych 
naszych sojuszników, praw7da?

Jego pełne otuchy domniemanie zaraz zdławiła ne­
gatywna odpow7iedź milionera, który jakby uwziął się 
denerwować' go dzisiaj przy każdej okazji. Pomogły 
mu w tym pozorne ruchy poczwarnych cieni konarów 
drzew i zwisających z nich grubych festonów zieiska, 
Spanisli moss, iluminowanych z góry przez Księżyc, 
a z Foku przez silną latarnię elektryczną, jaką plantator 
zawuesił sobie na szyi, ażeby mieć ręce wome. Właśnie 
jego pochód z tą latarką przez dębowy gaj powodował 
zgroźny kontredans cieniów.

— Nikt nie mieszka w Dąbrowie Wisielców7 od bardzo 
dawna — brzmiał skromny początek jego odpowiedzi, 
jak gdyby złośliwie obliczonej na w7ybadanie roz­
miarów strachliwości towarzysza nocnej eskapady. — 
Ale ciężko byłoby nam przepchać się tędy, gdyby cu­

dem zmartwychwstali wszyscy ci, którzy tutaj zgnili 
W7 ziemi i również tutaj w sposób gwałtowny wyzionęli 

/ ducha!
— Och, proszę nie wspominać duchów w tak 

zanym pustkowiu i to prawie o północy! Dla zażegnania 
zła muszę zaraz zapukać w drzewo.

(O. d o )



Stocznia im. A. Warskiego 
tu Szczecinie jest drugim co 
do wielkość- zakładem tego 
rodzaju w Polsce. Na zdję­
ciu: na pochylniach rośnie 
kadłub kolejnej jednostki 
produkowanej na zamówie-

Czym będziemy namorzu za lat siedem?
Z. DmochowskiFot.

W

ROMKA
sądowa

DEMUT SKAZANY
NA 14 LAT WIĘZIENIA
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu ogłosił wyrok w procesie 
24-letniego Tadeusza Demuta, 
uznając go winnym zabójstw 
popełnionych na osobach F. 
Kaźmierczaka. S. Kaźmier - 
czakówny i Anieli Lacherówny.

Ze wzglądu na to, że Demut 
działał w stanie silnego wzru­
szenia. Sąd orzekł stosunkowo 
łagodną karą — 14 lat więzie­
nia oraz utratą publicznych i 
obywatelskich praw honoro­
wych na 2 lata.

W SKLEPIE MHD- 
DOM GRY!

Osobliwe rzeczy działy się 
w latach 1955—1958 na zaple­
czu s^epu MHD w Poznaniu 
przy ul. Armii Czerwonej 61. 
Kierownik tej placówki Stani­
sław Frąckiewicz przyjmował 
podczas godzin pracy licznych 
gości. By zabić czas — grano 
w karty, bilard, rzutki. Raz 
po raz pękała „ćwiartka’1.

Widocznie zajęcia te tak ab­
sorbowały Frąckiewicza, że nie 
miał czasu, by sprawdzać — 
podczas dostawy — towary 
dostarczane przez ludzi nieza- 
trudnionych w MHD. Oskarżo­
ny prowadził również niewła­
ściwą dokumentacją. Skutek 
niedopełniania obowiązków? 
274 tys. zł manka.

Sąd Wojewódzki wymierzył 
Frąckiewiczowi karę 3 lat wią 
zienia. Ponadto zasądził od nie 
go na rzecz MHD — Art. Użyt 
ku Kulturalnego — kw’otę 274 
tys. zł z 8 proc, odsetkami li­
cząc od dnia 1. I. 1958 r.

(ak)

Makaron z ryżu
W warszawskich „Delikate­

sach’1 pojawił się w sprzedaży 
nieznany u nas dotychczas 
chiński produkt żywnościowy 
a mianowicie prawdziwy ma­
karon z ryżu. (PAP)

Wyjdźmy od prostego rachunku: po zakończeniu 
działań wojennych posiadaliśmy przeszło 500- 
kilometrowy pas wybrzeża, duży zapas energii, 
wielkie ambicje i 46 statków pełnomorskich o 

łącznej pojemności ok. 135 tys. BRT. Później ruszyły 
stocznie. Z roku na rok rosła polska flota handlowa. I 
chociaż dziś daleko nam jeszcze do potęg morskich, to 
jednak możemy stwierdzić, iż w ciągu minionych czter-
nastu lat

W 1958 r.
89 statkami 
pojemności

osiągnęliśmy w tej dziedzinie niemało.

dysponowaliśmy 
pełnomorskimi o 
blisko 300 tys.

BRT, przewieźliśmy prawie 3 
i pół miliona ton towarów i 14 
tys. pasażerów. Rok ten flota 
handlowa i pasażerska za­
mknęła nadwyżką dewizową 
w wysokości 23 i pół miliona 
dolarów, przy czym koszt wy­
gospodarowania dolara wyno­
sił ok. 27 zł (jak z tego wyni­
ka,' żegluga morska jest jed­
nym z najtańszych źródeł zdo­
bycia dewiz).

ROCZNIE PŁACIMY
30 MILIONÓW DOLARÓW
Te efekty finansowe osiąg­

nięto przewożąc polskimi stat­
kami zaledwie 20 proc, towa­
rów przeładowywanych w na­
szych portach i tylko 50 proc.

towarów naszego handlu zagra 
nicznego. Za transport pozosta 
łych artykułów eksportowa­
nych i importowanych płaci­
my rocznie ok. 30 milionów 
dolarów. Tyle wolnych dewiz 
wpływa do rąk armatorów za­
granicznych, zamiast do naszej 
własnej kieszeni. Dzieje się 
tak ponieważ flota polska jest 
wciąż jeszcze zbyt mała i nie 
może sprostać zadaniom. Nasz 
bilans strat — to zresztą nie 
tylko towary polskie ładowa­
ne na statki obcych bander, to 
także rezygnacja z przewozów 
ładunkowych tranzytowych.

nie gospodarki morskiej ma 
— jak widać — głęboki sens, 
zwłaszcza zaś, że pieniądze 
włożone w budową statków 
amortyzują się już po 3—4 
latach.

KURS
NA ODMŁODZENIE FLOTY

Czym więc będziemy na mo 
rzu za kilka lat? — Wstępne 
plany mówią o dwuetapowej 
rozbudowie floty. W pierw­
szym etapie spłynie na wodę 
49 statków, a w drugim — 74. 
Będą to jednostki budowane 
w polskich stoczniach. Oprócz 
tego z Funduszu Rozbudowy 
Floty zakupimv kilkanaście 
statków za granicą.

Po wysłaniu na złom sta­
rych gratów — w 1965 r. po 
morzach i oceanach powin­
ny pływać 172 polskie statki 
o tonażu, który warto jeszcze 
raz przypomnieć: milion 
dwieście pięćdzie­
siąt tysięcy DWT. To 
będzie nasz niewątpliwy 
sukces. Równocześnie z nim 
przyjdą następne. Nowe jed-
n ostki to unowocześnie-
nie i odmłodzenie całej flo­
ty. W 1965 r. statki nasze 
liczyć będą średnio — 6 lat 
eksploatacji. Wzrośnie rów­
nież ich średnia prędkość. 
W dostawach dla Polskiej 
Marynarki Handlowej znaj­
da się przede wszystkim duże 
jednostki tm. in. drobnicowe
8 DWT 10—12 tvs.

...turystki za 220
I List spod Giewontu

Zanim 
iabłka i karotka 
trafia do puszek

Na dwudniowej ogólnopol­
skiej naradzie zwołanej przez 
Centralą Rolniczych Spółdziel 
ni ZSCh kierownicy zakładów 
przetwórstwa owocowo - wa­
rzywniczego i kierownicy zby­
tu i przetwórstwa CRS omówi 
li przygotowania zakładów7 
przetwórczych do nadchodzą­
cej kampanii i przedyskutowa 
li wytyczne w zakresie rozwo­
ju przetwórni na najbliższą 
przyszłość.

Wiele też czasu poś-więcili 
sprawie eksportu przetworów 
i organizacji ich zbytu oraz za 
stosowania w przetwórniach 
pełnej mechanizacji. Uczestni­
cy narady w sobotę zwiedzili 
przetwórnie owocowo-warzy  w 
nicze PZGS w Rydzynie i w
Pudliszkach. (R)

Uchwała TH Zjazdu mówi: 
„Co najmniej 1 250 tys. DWT 
do roku 1965”. Poza tą wytycz 
ną, uchwała kilkakrotnie po­
wraca do spraw żeglugi. Za­
kłada się szczególnie wysoki 
rozwój przemysłu okrętowe­
go, wzrost przeładunków por­
towych, skrócenie czasu ich 
trwania itd. .Tak więc widać, 
uchwała poświęca niemało u- 
wagi rozwojowi gospodarki 
morskiej. O randze tych 
spraw7 mogą też świadczyć ni a 
nowane inwestycje. Na rozbu­
dowę floty, portów i rybo­
łówstwa w następnej pieciolat 
ce wydatkuje się ponad 10 mi­
liardów złotych, czyli bli^kn 
dwukrotnie więcej niż w obec 
nej pięciolatce.

Planowany wzrost obrotów 
handlu zagranicznego wyma­
gać będzie dodatkowych środ­
ków transportu. Rozbudowana 
flota pozwoli na pozostawienie 
w naszej kieszeni wolnych de­
wiz, płaconych dziś obcym ar­
matorom za przewóz naszych 
towarów. Poza tym będziemy 
mogli przyjąć więcej ładun­
ków tranzytowych. Więcej stat 
ków — to także możność bar­
dzo dla nas korzystnej obsługi 
portów7 obcych. Faworyzowa-

PWT trampy 12 500—14.000 
DWT. a także zbiornikowe 
18 i 36 tysięcy DWT).
Przy takiej rozbudowie flo­

ty możliwe stanie się urucho­
mienie nowych linii i połączeń 
żeglugowych, zwłaszcza z por­
tami Australii oraz południo­
wej i zachodniej Afryki, a tak 
że rozwiniecie żeglugi tram­
powej bliskiego i oceanicznego 
zasiągu.

Stworzony tu obraz pozwala 
zaledwie z grubsza pojąć zmia 
ny, jakie przyniosą polskiej 
flocie najbliższe siedem lat. 
Plany rozwoju gospodarki mor 
skiej, zanim zostaną zatwier­
dzone przez Sejm, skontroluje 
jeszcze niejedno fachowe i kry 
tyczne oko. Wytyczne jednak- 
je już dzisiaj zapowiadają ta­
ki rozwói flety, o jakim do­
tychczas Polsce nigdy się nie 
śniło.

Piszę „spod Giewontu” bo 
Zakopane to doprawdy 

— jak rzekłby szwagier Pie- 
kutoszczak — „miasto w 
kółko dookoła Giewontu go­
nione’ . Nie należy tego o- 
czywiście brać zbyt dosłow­
nie, bo takie oblecenie Gie­
wontu. dookoła wymagałoby 
od zwykłego „cepra” sporo 
samozaparcia, tudzież po­
święcenia.
Giewont dominuje po pro­

stu nad Zakopanem; widać 
go z okien każdego niemal 
domu wczasowego, zagradza 
każdą prawie wylotową uli­
cę no i... staje się obiektem 
kuszącym do zdobycia. Prze­
ważnie tylko tych, co po raz 
pierwszy „pozdrowienia od 
gór swoim rodakom na pięk­
nych pocztówkach przesyłają. 
Ku ich to radości i wy­
godzie ktoś dbający o zdro­
wie turystów rozkazał ponoć 
wykuć na Giewont... schod­
ki. Piszę „ponoć” bo sama 
nie sprawdzałam. Nie chcia- 
łam być naocznym świad­
kiem takiego giewontowego 
„upadku”. Za bardzo go lu­
bię. Sądzę jednakże, że dla 
turystów polskich, a zatem 
turystów obdarzonych sporą 
dozą fantazji i odwagi, żad­
ne schodki ani ścieżki, ani 
znakowania szlaków nie sta­
nowią większej wartości. Są 
samowystarczalni i pełni 
wiary we własne możliwości.

Pewnego wyjątkowego (czy 
taj: słonecznego) dnia do 
schroniska na Hali Kondra- 
towej wpada pani w kwie­
cistej, żorżeterwej sukni prze 
pasanej fachowo zrolowa­
nym swetrem i głosem nieco 
wzburzonym puta sympaty­
cznego kierownika:

— Panie, niech mi pan 
pokaże drogę, albo na Ka­
sprowy albo do Zakopane­
go!

Widzę, że kierownika za­
tkało. Przy stolikach zrobiło 
się cicho.
— Jak to — pyta wreszcie 
kierownik — jak to?

— No tak. bo my tu pro­
szę pana z wycieczką. Część 
.mi się gdzieś zgubiła, poszła 
naprzód, a część chorych — 
zmęczonych mam z tyłu, 
więc...

— A kto prowadzi tę wy­
cieczkę?

— No jak to? JA!

Fot.: Głos

To był najlepszy kawał, 
jaki usłyszałam w czasie 
swego niesezonowego pobytu 
w Zakopanem. Drugi — a 
raczej chronologicznie bio- 
rąc — pierwszy, ale za to 
może nieco mniej dowcipny, 
zrobiła mi kierowniczka „mo­
jego” domu wczasowego. 
Przyjechałam o jeden dzień 
później. Sympatyczna skąd­
inąd pani wykazała wiele e- 
nergii w poszukiwaniu miej­
sca dla mnie po całym Za­
kopanem. U niej już miejsca 
nie było. Początkowo nie mo­
głam zrozumieć: przecież 
miejsca rozdziela Warszawa 
według jakiegoś planu i ro­
zeznania. Ale po paru 
dniach zrozumiałam: domy 
wczasowe są na własnym 
rozrachunku gospodarczym. 
Wczasy normalne nie po­
drożały (220 zł), ale za to peł- 
nopłatne (700 zł) to już wca­
le smaczny kąsek, a więc...

A więc podnosimy tę ren­
towność i samowystarczal­
ność FWP wspólnymi siła­
mi. I najróżniejszymi meto­
dami. Trudno. Zęby nam 
tylko to Zakopane rosło i 
kwitło. Tą czerwienią świe­
żej cegły i bielą tynków...

A propos czerwieni. Czer­
wienieją rułaśnie w Zako­
panem takie świeże cegły 
bloków wykończonych nie­
dawno u stóp Antałówki, 
wzdłuż ul. Chałubińskiego, a 
także na prawo od Krupó­
wek. W każdym innym mie­
ście takie bloki miałyby pra­
wo budzić zachwyt i dumę. 
Są nowoczesne, pewnie i wy­
godne. Tu jednak nieco szo­
kują. Giewont, psia kość, 
przeszkadza.

Nic pasuje zupełnie tak 
samo juk „turysta za 220” 
(tak się tu nazywa wczaso­
wiczów zwykłuch; do „Euro­
pejskiej”. W Europejskiej 
starszy wytworny pan gra na 
fortepianie „Volare” i „Pio- 
ve”, u starsze i młodsze, ale 
niemniej wytworne, panie, 
wdychają żuwiczny zapach 
świerków filtrowany przez 
papierosowe rurki.

Ach rurki! Rurki z kre­
mem. ptysie i nugaty, a na­
de wszystko wspaniałe nie­
zapomniane, jedyne w swoim 
rodzaju, zakopiańskie „baja- 
derki” z ..Szarotki”. Nigdzie 
indziej takich ciastek nie zje­
cie jak w tej kawiarence. 
Ani w Orbisie, ani u Plasty­
ków, ani w „Bałtyku.” ani u 
„Jędrusia”, ani w „Watrze”. 
Choćbyś nawet te wszystkie 
knajpy po kolei zwiedził. 
Bo cóż innego robić może 
smętny turysta nie sezonowy, 
jeśli na dodatek trafi na — 
najczestszy tu o tej niesezo- 
nowej majowej porze — okres 
deszczów? Giewont otulony 
śniegową nelerunką toni'’ we 
mgle. Dolina Białego, Strą­
żyską, za. Bramką — w 
błocie, a wczasowicz? W 
lekturze. Lekturze mądrej i 
pouczającej. No. ekonomii 
nolitucznej. której brakiem, 
ż^d^n szanujący sie dom 
FWP się nie powstydzi. Na­
tomiast z kryminałami czy 
lekkimi romansami, albo o- 
powieściami turustmemymi
nieco gorzej — ale któż bu 
sobie na wczasach zawracał

Herter... i co dalej
IZ’ iedy radziecki minister Gromy- 

ko, na pokładzie amerykańskie 
go samolotu, powracał w towarzy­
stwie swych zachodnich partnerów 
przez Atlantyk, z pogrzebu Johna 
Fostera Dullesa, wielu komentato­
rów skłonnych było dopatrywać się 
w tym symbolicznego zapoczątkowa­
nia nowej epoki w stosunkach mię­
dzy Wschodem a Zachodem. Opty­
mizm obserwatorów podsycała at­
mosfera konferencji genewskiej, 
gdzie — w odróżnieniu od spotkania 
„na szczycie” sprzed czterech lat — 
tradycyjne, utrzymane w duchu 
zimnej wojny wzajemne ataki ustą­
piły miejsca różnorodnym, mniej 
lub bardziej realistycznym próbom 
znalezienia wyjścia z wieloletniego 
kryzysu międzynarodowego.

Jednakże najbardziej nawet rady­
kalna zmiana tonu rozmów między 
Politykami nie oznacza' jeszcze, jak 
Wiadomo, zmiany samej polityki. W 
istocie rzeczy, ubiegłe tygodnie roko­
wań genewskich większych rezulta­
tów nie przyniosły. Niepowodzenia 
zaś ostatnich dni dały niektórym 
komentatorom asumpt do twierdze- 
nia, że nic się faktycznie w stosun­
kach między dwoma obozami świa­

towymi nie zmieniło, że nawrót do 
„zimnej wojny” itd.

W tym nagłym przejściu od łatwe 
go optymizmu do krańcowego pe­
symizmu należałoby widzieć dwa 
momenty.

Jednym z nich jest inspirowanie 
poszczególnych zachodnich organów 
prasowych przez polityków, którzy 
drogą celowego szerzenia nastrojów 
pesymistycznych usiłują wywrzeć 
presję na ZSRR w kierunku dal­
szych ustępstw z jego strony.

Drugą natomiast przyczyną owej 
zmienności nastrojów, jest — obok 
zrozumiałej ludzkiej niecierpliwości 
— niedostrzeganie przez niektórych 
obserwatorów zmian, zachodzących 
w światowym układzie sił.

W okresie ostatnich lat u podstaw 
polityki zagranicznej USA, leżało 
twierdzenie Dullesa o niemożliwości 
pokojowego współistnienia.

Praktyczną konsekwencją tej tezy 
musiała być niechęć do rokowań, 
tendencja do zastępowania negocja­
cji dyplomatycznych przez strategię 
militarną i do opierania przede 
wszystkim na niej planów na przy­
szłość. Niebezpieczeństwo, jakim kon 
tynuowanie tej polityki groziło

światu, a w tej liczbie i Stanom 
Zjednoczonym zaczęto rozumieć w 
stolicach zachodnich jeszcze za ży­
cia Dullesa. Zaczął je sobie uświa­
damiać pod koniec swej drogi bo­
dajże i sam Dulles. Jego choroba 
i zgon, a zatem i zastąpienie go na 
stanowisku sekretarza stanu przez 
mniej sztywnego i bardziej skłonne­
go do konstruktywnych rokowań 
Hertera były — oczywiście — rzeczą 
przypadku. Ale przypadek ten (jeśli 
chodzi o zmianę kierownika amery­
kańskiego MSZ) — w jakiejś posta­
ci — musiał nastąpić, bowiem nie­
zależnie od okoliczności, musiał w 
polityce zagranicznej Zachodu na­
stąpić zwrot na rzecz stopniowego 
odchodzenia od polityki „zimnej 
wojny”.

Jeżeli w ogóle rokować — utrzy­
mywał Dulles — to jedynie w wa­
runkach pełnej jedności Zachodu. 
W przede dniu konferencji genew­
skiej w jedności tej okaza/a się nie­
jedna poważna rysa. A jednak do ro­
kowań doszło. Już w czasie ich trwa 
nia wystąpiły w solidarności stolic 
zachodnich dalsze pęknięcia i w 
gruncie rzeczy solidarność Zachodu 
sprowadza się w chwili obecnej je­
dynie do wspólnej negacji wobec

propozycji radzieckich. Frzy całej 
różnicy poglądów na ewentualne 
drogi osiągnięcia konstruktywnego 
porozumienia, nawet po ostatnim 
ostrym spięciu między delegacjami 
zachodnimi a radziecką, mówi się 
jednak o celowości dalszych negocja 
cji, ze spotkaniem szefów rządów 
włącznie.

Tak więc przeciwniey pokojowych 
rokowań, zdecydowani rzecznicy po­
lityki siły zepchnięci zostali do de­
fensywy.” Przy czym błędnym wyda- 
je się twierdzenie (wysuwane nie­
rzadko przez prasę zachodnią), iż 
zadecydowała o tym zmiana na sta­
nowisku amerykańskiego sekretarza 
stanu.

Gdyby nie było Napoleona — mó­
wił Tołstoj w „Wojnie i Pokoju” — 
burżuazja by go stworzyła, gdyż był 
jej potrzebny. Zrodziła go koniecz­
ność dalszego rozwoju burżuazyjne- 
go społeczeństwa. Gdyby Dulles nie 
umarł, w każdym wypadku musiała 
by umrzeć „polityka siły” jako ge­
neralna droga rozstrzygania sporów 
międzynarodowych, ustępując miej­
sca jedynie budzącej nadzieje poli­
tyce pokojowych rokowań. Ta ostat­
nia — jako droga — już odniosła 
zwycięstwo. A sam ten fakt, mimo 
wszystkich piętrzących się prze­
szkód, skłania do optymizmu, rów­
nież gdy idzie o przyszłe postępy na 
tej drodze.

(API L. S.)

alowe takimi bzdurami! 
Wszak Giewont na nas na- 
trzu.. Taki majestatyczny, 
dostojny.

Wanda. Chila

0 czym radzono 
w Lesznie

W Lesiznie odbyła się ogólno 
krajowa narada w sprawie roz 
woiu gospodarczego miast.

W pierwszym dniu po refe­
ratach przewodniczącego 
WKPG z Poznania — mgr. W. 
Hemoowicza i przewodniczące 
go WKPG z Gdańska na te­
mat rozwoju gospodarczego 
miast w tych województwach 
wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Między innymi mówio 
no o dotychczascwTym niedoce­
nianiu aktywizacji miasteczek, 
dla których — zdaniem dys^u 
fantów — należałoby opraco­
wać szczegółowe olany rozwo 
ju w oparciu o istotne potrze­
by i pełne wykorzystanie moż 
liwości lokalnych. Jako przy­
kład wymieniono Kórnik, 
gdzie specjalnie uwzględniono 
turystykę.

W drugim dniu obecni przy 
słuchiwali się wypowiedziom 
przedstawiciela Komisji Piano 
wanla przy Radzie Ministrów.



Piotr ChojnackiPortfel grubieje
—W ciągu 15 powojennych lat wpływy dewizowe za węgiel 

utrzymywały się zdecydowanie na pierwszym miejscu. W ro­
ku 1958 miejsce to zajęły wpływy z eksportu maszyn, środ­
ków transportu i kompletnych obiektów. Stało się to po raz 
pierwszy w historii polskiego handlu zagranicznego, przy 
czym nadmienić należy, że zmiana ta nastąpiła przy nie- 
zmniejszonej, w porównaniu z ub. rokiem, ilości eksporto­
wanego węgla... („technical 
święcony XXVIII MTP).

No, i cóż z tego? Przecież 
normalnym zjawiskiem, w każ 
dym przemysłowo rozwinię­
tym kraju jest to: że więk­
szość jego eksportu stanowią 
maszyny a nie surowce.

Właśnie! Zjawisko „normal­
ne” w każdym wysoko uprze­
mysłowionym kraju. Lecz Pol 
ska, jeszcze do niedawna, ta­
kim krajem przecież nie była. 
Poza tym, sukces ten osiągnę­
ła w szczególnie niesprzyjają­
cych — jeśli chodzi o rynki za 
graniczne — warunkach. U- 
macnia to wiarę w własne si­
ły i zdolności.

Do niedawna, Polska jako 
eksporter maszyn i innego 
sprzętu inwestycyjnego, nie 
była na rynkach zagranicz­
nych znana. Zajęci odbudową 
kraju i budową nowoczesnego 
przemysłu, nie daliśmy się po­
znać na tych rynkach w okre­
sie powojennego głodu na ma­
szyny i wytrąceniu z obiegu 
trzech potężnych eksporterów: 
Niemiec, Japonii i Włoch.

Przypomnijmy sobie naszą 
ekspozycję na pierwszych po­
wojennych Targach. Nie mie­
liśmy czym zaimponować za­
granicy.

Wydawać by się mogło, że 
tak pozostanie... gdy rok 1957 
przyniósł raptowny zwrot. Kil 
ka wprost rewelacyjnych 
modeli maszyn, oglądaliśmy 
już na ubiegłorocznych MTP. 
Ten przełom odbił się w han­
dlu zagranicznym. W roku 
1958 eksport maszyn, środków 
transportu i całych fabryk 
zwiększył się w porównaniu 
do roku 1957 o 46 proc., pra­
wie o połowę. W ogólnej war­
tości wywozu, wegiel spadł na 
drugie miejsce. Głównym do­
stawcą dewiz — stał się prze­
mysł maszynowy.

*
Pierwszy, choćby pobieżny prze­

gląd ekspozycji przemysłu maszy­
nowego na MTP — 59, utwierdza 
w przekonaniu, że przełom roku 
1957 zostanie utrwalony i rozsze­
rzony. Prężność przemysłu okre­
śla się bowiem nie tylko samym 
tempem przyrostu produkcji w o- 
góle, lecz przede wszystkim zdol­
nością „rodzenia” maszyn i urzą­
dzeń nowych o doskonalszej kon­
strukcji i sprawności. Przemysł 
maszynowy ten warunek spełnia. 
Na tegorocznych MTP na 98 wy­
stawianych eksponatów — 40 ma- 

rewiew” zeszyt specjalny po-

szyn stanowią swego rodzaju no­
wości i udoskonalenia konstruk­
cyjne, przy czym wiele z nich pro 
dukuje się w Polsce po raz pierw­
szy.

Widać także wyraźnie pewne 
charakterystyczne cechy i tenden­
cje w sposobie rozwiązań kon­
strukcyjnych wystawianych ekspo 
natów. Np.:

Wśród obrabiarek, zanikają ma­
szyny uniwersalne, tzw. „do wszy 
stkiego”, na rzecz wysokowydaj- 
nych maszyn specjalistycznych.

Automat tokarki ATL-40, pro­
dukcji HCP, uzupełniony jest po­
dajnikiem zasobnikowym dla drób 
nych półfabrykatów. Nowy model 
tokarki do zestawów kołowych z 
Raciborza wyposażony jest w szyb

„Koziołki44
Na 109 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” wpłynęło 299,556 
zakładów o łącznej wartości 
898,668 zł. Fundusz nagród wyno­
si 494.267,40 zł. W losowaniu 
głównym, które odbyło się w 
Kole, padły następujące numery: 
G—31—45—3—12—10, w dodatkowym 
losowaniu zaś wygrana na koń­
cówkę 965 n-ru banderoli.

Brandenburska Brama pełni obecnie istotnie funkcję, wy­
nikającą z nazwy: łączy Berlin demokratyczny z zachodnim... 

Fot. — Głos”

ko działające urządzenie do zdej­
mowania i zakładania zestawów. 
Nową tokarkę karuzelową KNA 
110, Śląsko-Dąbrowska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych wyposa­
żyła w urządzenie kopiujące itd. 
itp. nie mówiąc już o rewelacyj­
nej frezarce z Pruszkowa, którą 
kieruje perforowana taśma za­
miast człowieka. Człowiek może 
robić w tym czasie co innego np. 
doglądać innych maszyn. Nic dziw 
nego, że tradycyjni eksporterzy 
zatroskani kręcą głowami.

Warto zadać sobie trud skon­
frontowania danych technicznych 
niektórych naszych maszyn z po­
dobnymi zagranicznymi na Tar­
gach.. Z przyjemnością człowiek 
stwierdza, że pod względem wagi, 
mocy, szybkości obróbki, wypo­
sażenia i estetyki wykonania — 
stajemy się rć*znorzędnymi part­
nerami. Wydaje mi się, że nasze, 
nawet jakby ciszej pracowały, co 
także nie jest bez znaczenia.

*
Mamy w portfelu zamówie­

nia na kompletne obiekty, ta­
bor kolejowy, statki i inne rpa 
szyny o długim cyklu produk 
cvjnvm, wartości ca 1,5 miFar 
da dolarów. Po Targach, ten 
portfel powinien jeszcze zgro- 

'bieć.
Nasze możliwości eksporto­

we są coraz większe. Rozbudo­
wuje sie stare i buduje sie 
nowe fabryki. (W Poznani” i 
województwie także). Czy 
przemysł maszynowy utrzyma 
zdobytą pozycję głównego do­
stawcy dewiz, zależeć będzie do 
ostatecznym rachunku od ini­
cjatywy bez mała 700 tysięcz­
nej armii pracowników te i ga­
łęzi przemysłu i twórczej in­
wencji 5 tys. ludzi liczącego 
sztabu: konstruktorów — inźy 
nierów — techników.

W muzykalnym 
Poznaniu

Podczas 
Targom 
Koncert symfoniczny Pań­

stwowej Filharmonii, po 
święcony głównie muzyce fran 
cuskiej, zawierał kilka intere­
sujących now ości. Program roz 
poczęły fragmenty orkiestro­
we „Misterium” o św. Seba­
stianie” C. Debussykgo. Eksta­
tyczny nastrój, mieniąca się 
subtelnymi barwami instru- 
mentacja oraz urzekająco pię­
kne linie melodii, stwarzają tu 
całość, jedyną w swoim rodza­
ju. Dyrygent Jerzy Katlewicz 
wydobył z partytury wiele 
szczerego liryzmu, którego na­
si muzycy tak często pozbawia 
ją sztukę Debussy‘ego, jakby 
uważając, że wdzięk impresjo 
nizmu polega wyłącznie na efek 
ciarskich „szmerach i szele­
stach”. Tymczasem wystarczy 
posłuchać jak M. dc la Bru- 
chollerie gra choćby „Zatopio­
ną katedrę”—aby nabrać od­
miennego przekonania i właś­
ciwego podejścia do rozumie­
nia estetyki wielkiego „Claude 
dc France” (jak nazywają De- 
bussy’ego).

Równie wartościowym punk 
tern programu stało się odtwo 
rżenie „Suity F” (opus 33) Al 
berta Roussela. Utwór nawią­
zuje formalnie do tradycji sta 
rych mistrzów francuskich 
(tańce klasyczne), lecz swą tre 
ścią należy jak najbardziej do 
współczesności. Głęboka emo- 
cjonalność środkowej części 
(Sarabanda) i wyjątkowa ener 
gia rytmiczna finału (Gigue) 
robią duże wrażenie nawet i 
na tych, którym muzyka rous- 
selowska wydaje się niełatwo 
dostępna — przy pierwszym ze 
tknięciu. Solistą wieczoru był 
baryton Andrzej Hiolski, śpie­
wający najpierw „Cztery sonę 
ty”, napisane przez młodego 
polskiego kompozytora T. Bair 
da (do poezji Szekspira). Jed­
nak o walorach głosu Hiolskic 
go mogliśmy się dopiero prze­
konać po wykonaniu przezeń 
„Don Kichota” M. Ravela (3 
pieśni z orkiestra). Teraz na­
reszcie ujawniła się piękna bar 
wa, staranne frazowanie i tem 
perament muzyczny Hiolskie- 
go. *
phór filharmoniczny (chło- 

pięcy i męski) pow tórzy) 
z okazji MTP celniejsze utwo­
ry swego repertuaru. Zarówno 
„poznańskie słowiki” jak i dy­
rygent Stefan Stuligrosz dali 
ze siebie, tego wieczoru, bar­
dzo wiele. Wykonano liczne u- 
tw’ory (a cappella czyli bez to­
warzyszenia), reprezentujące 
dawną muzykę polską, francu­
ską, rosyjską, niderlandzką 
oraz włoską. Dostojne motety 
i wdzięczne madrygały podane 
zostały z wzorową czystością 
intonacyjną, starannie wyrów­
nanymi głosami i w zawsze 
ciekawych tempach. Rzęsisty­
mi oklaskami nagradzali słu­
chacze poszczególne produkcje 
chóru.

Kazimierz Nowowiejski

PRAWO i ŻYCIE

Unieważnienie małżeństwa
Data 1 października 1950 

roku jest nader istotna dla 
układu stosunków małżeń­
skich w Polsce, tego dnia 
bowiem zaczął obowiązywać 
nowy Kodeks Rodzinny.

Co do istnienia i ważności 
małżeństwa, zawartego przed 
tą datą, zasada jest taka, że 
ocena następuje według prze 
pisów obowiązujących w 
chwili zawarcia małżeństwa. 
Jednakże po tej dacie unie­
ważnienie go jest dopuszcźal 
ne tylko według przepisów 
obowiązującego Kodeksu Ro­
dzinnego.

Otóż Sąd Najwyższy roz­
poznawał sprawę o unie­
ważnienie małżeństwa za­
wartego w lutym 1945 r., a 
więc jeszcze przed wejściem 
w życie polskiego jednoli­
tego prawa małżeńskiego 
(1 stycznia 1946 r.). Zgodnie 
z ówcześnie obowiązującym 
dzielnicowym prawem, mał­
żeństwo zawarte zostało w 
formie kościelnej.

Po siedmioletnim pożyciu 
małżeństwo to, z którego zro 
dziło się pięcioro dzieci, ro­
zeszło się, po czym żona wy­
stąpiła o unieważnienie mał­
żeństwa na tej podstawie, że 
ślub' kościelny odbył się z 
naruszeniem wymaganych 
przez ówczesne prawo wa­
runków ważności małżeń­
stwa, a w szczególności w 
nieobecności świadków i bez 
sporządzenia aktu ślubu. 
Mąż potwierdził to, z czego 
wynikało, że małżonkowie 
porozumieli się, by tą drogą 
uzyskać unieważnienie mał­
żeństwa.

Sąd Najwyższy orzekł, że 
w przedstawionym stanie 
rzeczy unieważnienie mał­
żeństwa nie może nastąpić. 
Samo naruszenie istotnych 
nawet wymagań formalnych 
dawnego prawa nie jest wy­
starczające. Z przytoczonej 
bowiem zasady wynika po­
nadto wymaganie, by naru­
szenie to przewidziane było 
przez obowiązujący Kodeks 
Rodzinny, jako podstawa 
unieważnienia małżeństwa.

Otóż Kodeks ten w ogóle 
nie dopuszcza możliwości 
unieważnienia małżeństwa z 
powodu uchybienia jakim­
kolwiek wymaganiom for­
malnym. Według Kodeksu 
Rodzinnego unieważnienie 
małżeństwa może nastąpić 
tylko z następujących po­
wodów: 1. gdy jeden z mał­
żonków pozostawał już w 
związku małżeńskim (biga­
mia); 2. gdy małżonkowie są 
blisko ze sobą spokrewnie­
ni lub spowinowaceni; 3. gdy 
jeden z małżopków w chwili 
zawarcia małżeństwa był 
psychicznie (umysłowo) 
chory lub niedorozwinięty; 
4. gdy jeden z małżonków 
był w chwili tej małoletni. 
Z żadnych innych powodów 
małżeństwo w Polsce Ludo­

wej nie może być unie­
ważnione.

W tym stanie prawnym 
nie może nastąpić unieważ­
nienie małżeństwa zawarte­
go pod dawnym prawem 
tylko z powodu naruszenia 
jakichkolwiek wymagań for­
malnych, które według daw­
nego prawa mogło być pod­
stawą unieważnienia mał­
żeństwa.

W. N.

A jak to było opowiem...

n roszę przyjąć małe 
i sprostowanie dotyczą­

ce artykuliku redaktora o 
pseudonimie „Cyklop’ pt. 
„Problem dnia”. Pisząc 
o pseudorekonstrukcji daw­
nej Wagi Miejskiej autor 
dodaje: „...której żaden z 
żyjących poznaniaków nie 
pamięta”. Otóż tutaj prze­
holował, bowiem nawet 
młodsi ode mnie — sie­
demdziesięcioletni — mogą 
dobrze pamiętać ową starą 
Wagę czyli Giełdę Miejską 
na Starym Rynku. Wkrótce 
kończę 81 lat życia. Byłem 
młodym chłopcem, kiedy 
gmach Wagi zburzono, aby 
na jej miejscu postawić 
Nowy Ratusz. Pamiętam 
jeszcze dobrze owe drewnia 
ne budynki chlebowe, przy­
legające do gmachu Wagi. 
Pamiętam i huraganową 
burzę, która niby zapałki 
skruszyła rusztowania — 
nie z drągów, a z silnych 
belek — wokół budującego 
się Nowego Ratusza.

Mieczysław Noskowicz
Serdecznie dziękujemy za 

uwagi. Autor oczywiście świa­
domie użył zwrotu nieco prze­
sadnego, aby podkreślić nie­
celową — jego zdaniem — bu­
dowę od podstaw nieznanego 
ogółowi poznaniaków za­
bytku. Zwłaszcza w okresie, 
gdy nie brak innych, pilnie 
oczekujących zaspokojenia 
potrzeb.

Jest Pan zapewne jednym z 
nielicznych, niestety obywa­
teli, pamiętającyh istnienie 
wagi. Życzymy długich lat w 
zdrowiu! red.

Obrodziły 
poziomki i jagody

W lasach świętokrzyskich 
ludność zbiera już poziomki. Uro­
dzaj na nie jest dobry, a owoce 
dorodniejsze niż w roku ubie­
głym.

Zbiór czarnych jagód rozpocz- 
nie się w końcu bież, miesiąca. 
Kilkaset ton czaunych jagód z 
lasów świętokrzyskich wysła­
nych zostanie na eksport.

(PAP)

Ulice w tej części Berlina są 
raczej pustawe, domów 
— niewiele. Tym bardziej 

gmach na rogu Leipziger- 
strasse zwraca na siebie uwagę

W samej rzeczy taka też 
myśl przyświecała ludziom, 
pod auspicjami których doszło 
do jego budowy. Kolosalny bu 
dynek, wzniesiony w pompa­
tycznym nieco stylu — tc byłe 
Luftfahrtministerium, oczko 
w głowie Goeringa.

Ale to już historia. Jej koło 
porusza się z miażdżącą kon­
sekwencją. Dziś po koryta­
rzach gmachu zamiast adiu­
tantów grubego Hermanna, 
biegaja zaaferowane urzędni­
czki Statliche Plankomission. 
SPK (w NRD mania skrótów, 
jeśli trafnie oceniam, poczyni­
ła większe jeszcze spustosze­
nia językowe niż u nas) jest 
niesłychanie ważną instytucją. 
To — najogólniej rzecz biorąc 
— jakby nasza Komisja Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów wraz z ministerstwami 
przemysłowymi, egzekwującą 
zarazem wykonanie nakreślo­
nych zamierzeń.

Genosse Franz Slawik nie 
ma chyba więcej niż 30 lat. 
Zajmuje odoowiedzialne sta­
nowisko szefa prasowego SPK. 
Bardzo charakterystyczne dla 
NRD jest to wysuwanie mło- 
dv^h ludzi.
7 na się przyjemniejsze rze- 

czy, niż notowanie liczb 
i wskaźników. A -jednak F 
Slawik sugestywnie kreśli

0^05 nr 141 — sir 4

10 lat NRD
przede mną obraz obchodzącej 
w tym roku swe wielkie święto 
Republiki — właśnie przy po­
mocy cyfr, procentów.... Trze­
ba je znać, powinniśmy do­
kładniej wiedzieć, co słychać 
u sąsiada za wielką rzeką.

Rok 1957: udział gospodarki 
uspołecznionej w tworzeniu 
dochodu narodowego wynosił 
74,1 proc. Porównuję: u nas — 
69,3. Prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych ist­
nieje w NRD ok. 12.000 (u nas 
ok. 8.000). Bardzo zresztą cie­
kawa jest ta niemiecka „pry­
watna inicjatywa”. Solidna 
na ogół, lojalna wobec zarzą­
dzeń władz i... ubiegająca 
się o współudział w swoich 
poczynaniach — państwa. 6.000 
przedsiębiorców złożyło odpo­
wiednie wnioski z prośbą o 
rozważenie, czy nie byłby moż­
liwy udział kapitału państwo­
wego w rozbudowie ich za­
kładów produkcyjnych. I wła­
dze idą na tę konceocję, na 
pewno słuszną w NRD-ows- 
kich warunkach. Idą, nie do­
magając się 51 ani 50 proc, 
udziałów, dbając wszakże, by 
rozwój produkcji na tym zys­
kiwał.

Działają więc w NRD liczne 
snółki komandytowe, np. jakiś 
„Walter Mayer KG”, nad któ­
rym bank inwestycyjny z ra­
mienia państwa sprawuje kon 
trolę. Udziałowcami prywatnej 
firmy mogą być także ostatnio 
bezpośrednio zainteresowane 
przedsiębiorstwa państwowe.

Jeden z tysiąca
Napisał:

W zakładzie połowę udzia­
łów posiada prywatny wła­
ściciel i połowę państwo, zaś 
zysk brutto wyniósł 200.000 
marek. Dzieli się go pomiędzy 
obu kontrahentów, z których 
każdy otrzymawszy po 100.000 
mk — wpłaca do skarbu pań­
stwa połowę ogólnej sumy po­
datkowej, co wyniesie np. po 
70.000. Każdemu partnerowi 
pozostaje do dyspozycji zatem 
jeszcze 30.000 marek. Prywat­
ny właściciel obraca nimi we­
dług swego uznania, zaś „stro­
na państwowa” odprowadza i 
tę część czystego zysku do... 
swojej kasy. Oczywiście, wszel 
kie posunięcia inwestycyjne 
obie strony uzgadniają, zaś 
kwotę wynagrodzenia właści­
ciela — dyrektora ponoszą o- 
baj kontrahenci pospołu.
TAdkładam na chwilę notat- 

nik. podchodzę do okna, 
którym wdziera się do pokoju 
odświeżony deszczem powiew. 
Przede mną, na ogołoconym z 
domów terenie, robotnicy koń­
czą zakładanie wielkiego zie­
leńca. Niemal żabi skok dzieli 
mnie od Brandenburskie) Bra­
my, a dość daleko, z lewa...

— To Siegesseule błyszczy 
złotem^ zachodni sektor.... — 
podpowiada uprzejmy roz­
mówca I dodaje: — My tu, 
an der Sektorengrenze, mieli­
śmy ciężkie chwile w 1953 ro­
ku. W. czasie pamiętnego „dnia

Piołr Zycki
X” ten gmach stanowił jeden 
z najbardziej atakowanych o- 
biektów.

Znów — tchnienie dziejów. 
Dzisiaj podobna „operacja” w 
stolicy Niemiec jest nie do po­
myślenia. Trudno o podatny 
grunt, istnieje Narodowa Ar­
mia Ludowa NRD, wsparta 
(nie tyle ona ile Republika sa­
ma) postanowieniami Układu 
W a rsza wskiego.

PGH Co to znowu?Produk- 
tionsgenossenschaft des Hand- 
werks znaczy spółdzielnia pro 
dukcypia rzemiosła. Forma roz 
powszechniona w NRD nie w 
tym stopniu jak u nas.

A... jak z świadczeniem 
przez T GH usług? Otóż to! 
Zupełnie podobnie jak u nas, 
czyli — kiepsko, najgorzej 
zaś w branży budowlanej. O- 
becnie zamierza się dokonać 
zdecydowanego przełomu w 
istniejącym stanie rzeczy, 
dzieląc po prostu spółdżielnie 
na naprawcze i wytwórcze. 
Notuję liczbę prywatnych war 
sztatów rzemieślniczych w 
NRD. rok 1958: 20)0.000 Pol­
skie dane mam z roku 1957: 
ok. 132.000. Narybek? Naryb­
ku na ogół nie ma, przynaj­
mniej jest go za mało — po- 
obu stronach Odry.
Łlandel, ta achillesowa pię- 
1 -*-/ta naszej codzienności!

Również w NRD dominuje dę­
tą! państwowy (HO — Han- 

delsorganlsation) i spółdziel­
czy (Konsum). Ale obroty łą­
czne uspołecznionego handlu 
detalicznego w roku ubiegłym 
wyniosły tam tylko 73 proc. 
U nas — w 1957 r. — ponad 95 
proc. Lecz suche wskaźniki 
potrafią zmylić. Znów — du­
mając nad nimi — pomyślcie 
gdzie i jaki to jest pry­
watny handel. Zresztą w ogó­
le o handlu NRD-owskim 
można by długo, o państwo­
wym zwłaszcza. Długo i w za­
sadzie pozytywnie. Ileż prze­
prowadza on pociągnięć, „wy­
kluczonych” dla naszych han­
dlowców. Chociażby „sprze­
dażne niedziele”; w Lipsku co 
miesiąca jeden z dni świątecz­
nych przeznaczają mieszkań­
cy na załatwianie zakupów.

— Und jetzt noch ganz grób 
einige wichtige Ziffer — 
szef prasowy naprawdę zaim­
ponował mi umiejętnością kon 
densowania się. — W roku 
1950 NRD już osiągnęła roz­
miary produkcji dla tego te­
renu z 1936 r. W końcu ubieg­
łego roku wielkość produkcji 
naszej wyniosła 242 proc, 
przedwojennej. Dalej: wydaj­
ność pracy osiągnęła w r. 1958 
188 proc, stanu z r. 1950, a prze 
ciętne wynagrodzenie wzrosło 
o 54 proc., to jest z 265 marek 
do 409 .u nas z 567 zł do 1.362).

— Wasze główne zadanie na 
najbliższe lata? — pytam, o- 
czekując nie bez racji intere­
sującej odpowiedzi. Oto ona:

— Chcemy do r. 1961 dościg­
nąć i prześcignąć NRF we 
wskaźnikach spożycia na gło­
wę mieszkańca podstawowych 
produktów żywnościowych i 

przemysłowych. To będzie o- 
czywiście nie tylko duże osiąg 
nięcie gospodarcze, ale i poli­
tyczne. Już obecnie zresztą spo 
życie np. masła jest wyższe u 
nas niż w Niemczech Zach., 
sięgało bowiem w 1957 r. 10,4 
kg, gdy u nich tylko 7,2 (u 
nas 5,1). W tym samym czasie 
analogicznie spożycie cukru 
wynosiło u nas 28,7 kg, w NRF 
— 28,3 (PRL — 26,5), smalcu 
8,3 kg i 5,9, a spożycie mięsa 
kształtowało się na poziomie 
48 kg w zestawieniu z 50,2 kg 
po tamtej stronie Laby (u nas 
— 39,4). No, a poza tym mu- 
simy wybudować do roku 1965 
700.000 mieszkań! Oto niektó­
re z zadań...
yA/ ieczną windą, której kabi- 
’’ ny bezustannie suną w 

górę i w dół, jedna za drugą 
— w parę sekund trafiam do 
hallu. Przepustka (Berlin, wia 
dorno!) i oto znów jestem na 
ulicy. Pustawe tramwaje, sta- 
reńkie, żółte samochody z na­
pisem „Deutsche Post”, kolo­
rowa mozaika „Wartburgów” 
i „Trabantów” (nowy wóz po­
pularny), ściany osamotnio­
nych domów rozjaśnione re­
klamami lub opatrzone na­
pisem „zum vermieten”, mnó­
stwo zupełnie młodych i zu­
pełnie starych ludzi.

Ludzie. Byłem jednym spo­
śród (dokładnie!) tysiąca przy­
byszów z innych krajów — 
którzy tego dnia odwiedzili 
Staatliche Plankomission, za­
poznając się z organizacją pra­
cy, dyskutując, wymieniając 
doświadczenia, finalizując u- 
mowy, czy po prostu się ucząc. 
A jest czego.



Pracownicy poszukiwani
4 dekarzy oraz 4 malarzy zatrudni zaraz Powia­
towe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Sulęcinie, ul. Poznańska nr 18, telefon 216, 
woj. zielonogórskie. Hotel robotniczy oraz sto­
łówka na miejscu. Wynagrodzenie za pracę wg 
układu zbiorowego w budownictwie z dnia 15 
marca 1959 roku.__________ _____________ K4130 
pracowników do produkcji 25 mężczyzn, do 
produkcji 20 kobiet, do transportu 10 mężczyzn, 
pcmoc palacza 3 mężczyzn, prac, terenowych 
6 mężczyzn oraz 5 sprzątaczek przyjmą Zakłady 
przemysłu Gumowego „Stomil”, Poznań, ulica 
Starołęcka 18._____________ ___ K427.9
Kierowników budów, kierownika robót wodno- 
kan., c. o. i gaz., murarzy, tynkarzy, cieśli, mi­
strzów budowlanych oraz robotników poszukuje 
zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywi­
dualnego, Przedsiębiorstwo Państwowe, Oddział 
w Poznaniu, ulica Jerzego 13. Płace według 
układu zbiorowego dla zamiejscowych, kwa­
tery na miejscu._______________ K4295
Czterech rzeźników - ubojowców zatrudni zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świno­
ujściu, woj. szczecińskie (nad morzem). Jest 
możliwość zakwaterowania w pokojach gościn­
nych. Reflektujemy tylko na pracowników fa­
chowych. Zgłoszenia kierować listownie pod 
adresem Spółdzielni, Dział Kadr, Świnoujście, 
ul. Świerczewskiego 80. K4370
Kierowników magazynów, magazynierów, star­
szych ekonomistów zatrudnienia i zaopatrzenia 
do pracy w terenie oraz księgowego rewidenta 
i magazyniera do pracy na miejscu zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, Poznań, ul. Wilczak. Wymagane wyższe 
wzgl. średnie wykształcenie, dla magazynierów 
podstawowe oraz staż pracy w zawodzie. Upo­
sażenie według UZP w budownictwie. Doda­
tek za rozłąkę zapewniony. Zgłoszenia na piśmie 
kierować pod wyżej wskazanym adresem.

_________ K4403
10 stolarzy i 20 robc-tników niekwalifikowanych 
przyjmie zaraz do pracy na terenie Poznania, 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego, w Poznaniu, ulica Ratajczaka 46, 
pokój 19. Dla zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. Przy 
zakładzie czynna jest stołówka. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. • K4407
Wykwalifikowanego kandydata z wyższym wy­
kształceniem i praktyką na stanowisko gł. księ­
gowego przyjmie z dniem 1 lipca br. Woje­
wódzka Zbiornica Przemysłowych Surowców 
Wtórnych w Poznaniu. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomicz­
ny, Poznań, ul. Przemysłowa 45. K4448

PAŃSTW. SANAT. DLA NERWOWO CHORYCH 
W KOŚCIANIE 

GOSPODARSTWA ROLNE
ogłasza na dzień 35 czerwca 1959 roku

LICYTACJĘ
4 szt. koni roboczych
1 szt. ciągnik gąsienicowy 60 KM „Famo” 
1 szt. ciągnik 25 KM „Zetor”

w gospodarstwie rolnym Cichowo, pow. Ko-

OBUWIE OBNIŻONE WLPK. FABR. URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH 
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 81

OGŁASZA PRZETARG
dniem 1 czerwca 1959 roku d a j e

ścian, stacja kolejowa Bieżyn. K4555

w każdej ilości sklepom i innym odbiorcom:
L WOJEW. PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 

POZNAŃ, Stary Rynek 53/54, telefon 500-03 
wejście z ulicy Swiętosławskiej

2. PODHURTOWNIA WOJEW. PRZEDSIĘB. 
HANDLU OBUWIEM OSTRÓW Wlkp. —

Starszą, do małżeństwa z 
dzieckiem, chętnie eme­
rytkę poszukuję. Poznań, 
Chociszewskiego 24 m. 7, 
po godz. 16. 21759g

Maszynistka biegła ze zna 
jomością stenografii pol­
skiej i niemieckiej przyj­
mie zastępstwo łub pół 
etatu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21782g.

Przyjmę czeladnika bla­
charza - instalatora oraz 
ucznia blacharskiego. Po 
mań, Kościelna 24.

21767g

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20832g.
Skoda 1101 furgon lub na­
dający się na przeróbkę
skrzyni otwartej kupię.
Poznań, Radosna 2, tel.
846-11. 21570g

Kupno.
Urządzenie cukiernicze do 
produkcji cukierków kar 
melkowych w częściach 
lub całe, start bardzo do­
bry oraz prasę nożną, pe- 
dałówkę — kupię. Ofer­
ty kierować: Tyranowski, 
Kraków, ulica Koperni­
ka 22 m. 4. K4552

Szczenięta „boksery” czy­
stej rasy z rodowodem 
sprzedam. Szymańska, Po­
znań, Fabryczna 18 
_____________ 21544g
Nowoczesny pełen auto­
mat włoski, wykonujący 
hafty, okrętkę, dziurki, 
aplikacje, pikowania rów 
nież ścieg overlock, mu­
szelkowy itp. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19069g.

Maszynę dziewiarską 7/80 
z ażurami (stan bardzo do­
bry), cerfa 25.000 zł sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20529g.

t
Dnia 13 czerwca 195S r. za<snęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 7*, śp.

Joanna Szuda
b. sodaliska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

32183g

“ t ‘
Dnia 13 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

3-Ietniej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana towarzyszka, nasza droga cio­
cia i kuzynka, przeżywszy lat 86, śp.

Ludwika Wiczyńska
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bna., o godz. 16 

na cmentarzu rfa Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
HALINA KULECZKA

Poznań, Opole, Nowy Tomyśl. 22B37g

t
Dnia 16 czerwca 1959 r. o godz. 8 rano od- 

będzie się msza św. żałobna w kościele 0.0. Frarf 
ciszkanów w Poznaniu, za duszę, śp.

mgr. praw Mieczysława Góralewicza 
adwokata, członka Zespołu Adwokackiego nr 3 
w Warszawie, b. sędziego i prokuratora S. O.

w Poznaniu
zmarłego nagle dnia 9 bm. w Warszawie 

o czym zawiadamiają
pogrążone w głębokim smutku

MATKA I RODZINA
3233 g

3 rodziny z 2—3 posyłkami, na mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią przyjmie zaraz PGR Michal- 
cza, poczta Kłecko, stacja kol. Kłecko, przysta­
nek PKS Michalcza, szkoła i sklep GS w miej-

ulica Przy Rzeźni nr
deta-toczna obuwia

trzewiki chłopięce

26 telefon 873.

obniżonego
sk./wibr.

s-cu. K4302
trzewiki chłopięce sk./wibr.

Inżynierów mechaników zatrudni zaraz w cha­
rakterze projektantów i asystentów biuro pro­
jektowo-konstrukcyjne przemysłu spożywczego. 
Oferty wraz z życiorysem należy kierować do 
, Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4409
4 czeladników masarskich z praktyką przyjmie 
natychmiast do pracy Spółdz. Rolniczo-Handlo­
wa „Samopomoc Chłopska” w' Poznaniu, ulica 
Głogowska 25. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Refe­
rat Personalny pod wyżej wskazanym adresem,
pokój 9. K4419
5 ślusarzy wzgL elektromonterów na stanowi­
ska maszynistów zatrudni zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu, ul. Grobla 15, pokój 318. Korzystne wa­
runki płacy w myśl obowiązującego taryfikato-
ra kwalifikacyjnego. K4446
Kucharza lub kucharkę oraz 3 sprzątaczki za­
trudnił zaraz Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu, 
ul- Marcelińska 44. Warunki płacy ao omówie-
n.ia na miejscu.

Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska

woj. szczecińskie 
ZAKUPI

DWIE — TRZY

MASZYNY- 
ZSZYWARKI 

do spinania kartonów
K4507

Nie kupuj i nie sprzeda­
waj żadnych pojazdów 
meeharticznych u pokąt- 
nych pośredników. Każdą 
transakcję kupna lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie, solidnie, fachowo i 
tanio Koncesjonowane Po 
średnictwo, Poznań, Kra-
szewskiego 30. 19669g
Maszynę do szycia okazyj 
nie sprzedam. Poznań- 
Wilda, Chłapowskiego 3 
m. 3. ?0476g
Fortepian nowoczesny naj' 
krótszy m odel sprzed am. 
Poznań, Lodowa 3 m. 4.

20578g
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Tel. 
Poznań, 15-35. 20666g
Aparaty fotograficzne, du­
ży wybór, niskie ceny, 
gwarantowana sprawność: 
Fotoma, Poznań. Dzierżyń 
skiego 36, tel. 26-59

20702g
Sprzedam motocykl z przy 
czepka DKW 350 NZ Po­
znań, Długa 3 (warsztat).

2OR07g

Maszynę do szycia kra­
wiecką oraz damską sprze 
dam. Poznań. Wielkopol-
ska 7 m. 3. 20833g

Cegłę paloną pełną sprze­
da Cegielnia Luboń — za­
mówienia tylko tel. 621-67 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21443g.
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700 na 16-kach. 
Władysław Musielak. Śro­
da Wbkp., Rosenbergów 2. 

15696p

Bagażówka nośność 750 kg 
po kapitalnym remoncie 
na sprzedaż. Alforts poszy 
woła, Leszno, Rynek 3.

16133p

Sprzedam samochód DKW 
F-8. Poznań. Długa 10 m.
20.

półbuty

półbuty

odbywa
niczych

męskie sk./krepa

męskie sk./transp.

dawniej 
obecnie
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie

jak np.:

240.— A
210,- 
230,- 
200 
37C.
285, 
290.

zł 
zł 
zł

zł 
zł

230,— zł

K4456

się we wszystkich 
M. H. D., P. S. S. i P.

W SKLEPIE NR

s klepach obuw-
D. T, szczególnie 
3

POZNA!?, ALEJE MARCINKOWSKIEGO NR 28
K4292

SPAWARKI 
transformatorowe 350 A 

KOWADŁA 
(jednolite staliwne) od 5—250 kg, 

HYDROFORY 
150 1. (kompletne)

SZLIFIERKI 
dwutarczowe stołowe do 0 275 mm

CENTRALA TECHNICZNA 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
ŁÓDŹ, ulica Nowotki nr 247/9 

Telefon 282 - 20

dostarczy natychmiast

K458Ś

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam rtową stołową 
uniwersalną wiertarko-fre
zarkę 
niem.
ul. W.

z oprzy rząd owa- 
Poznań - S ta r olęk a, 
Pstrowskiego 26.

BinczewslŁiegio (od godz.
16) 21778g
Sprzedam maszynę do 
ciasta i prasę do bułek, 
Franciszek Jaworski, Po­
znań, Główna 70 m. 1.

218O2g
Sprzedam motocykl WFM. 
Tadeusz Szczurek, Pozrtań,
ul. Findera 21. 218O4g

Prasę mimośrodową 25 
ton z silnikiem 2,5 kW 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21808g.

218O8g
Fisharmonię „Horugel”, 
Drezno, 14 registrów w do­
brym stanie sprzedam. 
Plessner, Poznań, Po- 
płińskiich 8 m. 2. 21809g

Sprzedam skóry lisów 
niebieskich i kołriierze 
(z. własnej hodowli). Po- 
znań-Grunwald, Tęczowa 
28. 21812g

Sprzedam tanio maszynę 
parową marki Lanz dwu- 
szybrową spod obciążenia 
na chodzie. Józef Kudliń­
ski Szetiewek, poczta Trąb 
czyn, pow. Słupca.

16135p

Ź Lokale

Rzemieślnicza
Spółdz. Pracy Stolarzy

Kupię 
czotne 
Biuro

mieszkanie wyłą- 
do 60 tys. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dła 21310g.
W wyłączonym domu po­
kój 26 m2 samodzielne 
wejście parter, kuchnia 
dla samotnego pana lub 

• samotrtego małżeństwa za­
raz wolny za zwrotem ko­
sztów remontu (umeblo­
wany lub niie). Warunek: 
oddanie pokoju powyżej 
19 m!. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21780g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje mniejsze z przynależ
nościami. samodzielne
przy Czerwonej Armii 
(oficyrta) na takie samo o 
większych pokojach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,

21788g
Świerczewskiego 3 
21787g.

dla

W sobotę. dnia 13 czerwca 1959 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i najukochańsza matka, śp.

Kazimiera z Jaczunó Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go- 

dzirtie 12,50 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie w nieutulonym smutku 

zawiadami a
CÓRKA IZABELA SZYSZKOWSKA 

22287g

Drtia 14 czerwca 1959 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, w wieku lat 64, śp.

Stefan Konieczny
powstaniec wielkopolski, kapitan W. P., odzna­
czony Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Po­

wstańczym i in.
Pogrzeb 

rfie 17 na

Poznań,

odbędzie się w środę. 17 bm., o godzi- 
cmentarzu w Sołaczu.

W smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Wołyńska 24. 22207g

Poszukuję pokoju, kawa­
ler, irtteligentny, kształ­
cący się ewentl. od sierp­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20672g.

Zamienię 2 pokoje w śród 
mieściu j 1 oddzielny — 
Sołacz — na 2—3-pokojowe
mieszkanie możliwie
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogł oszeń, Sw ierozewskie- 
go 3 dla 21789g.

Kupię wyłączone 2 pokoje 
z przy należnościami lub 
za zwrotem kosztów re­
montu najchętniej w śród 
mieścin. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21790g.

Komfortowy pokój, kuch 
nia, łazienka. III piętro, 
samodzielne, centrum za­
mienię na równorzędne 
do I piętra. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21815g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
chi ewem, szop ą (Pozna ń _ 
Antoninek) rta pokój z 
kuchnią w Poznaniu przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21837g.

Kraków! Zamienię 3-po- 
kojowe, komfortowe mie 
szkanie na parterze w 
śródmieściu na 2-pokojo- 
we, komfortowe. ok. 40 
m2, do II ptr. dużą kuch-
ni ą przed pokój w
mieściu 
chętniej

Pozrtanda,
śród- 
naj-

Jeżyce. Pietru-
cha, Kraków, uliica Czy.- 
sta 12 m. 2 wzgl. Poznań, 
Kraszewskiego 17 m 13.

2178 Ig

Sprzedam prawie wykoń­
czony dom 1-rodzinny z 
ogrodem 1.400 ms w Cie­
chocinku przy łazierfkach. 
Szukam mieszkania 2-po- 
kojowego w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20439g

Dom handlowy z piekar- 
rtią 160.000 zł domki z pięk 
nymi ogrodami od 100.000 
zł, wielki wybór gospo­
darstw, kamienic, parcel, 
poleca Krawiec, Poznań,
G.arbary 53. 20749g

ulica Kosińskiego nr 24 
ZAKUPI 

każdą ilość
SZELAKU, POLITURY 
szlakowej 25 i 40 proc.

K4304

Parcele budowlane tanio 
— Podolany, informacje: 
Stefania Cierrfioch, Po­
znań. Świerczewskiego 32,
teł. 845-72. 21902g

Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa połeca- 
poszukuje Pośrednictwo 
Edmund Michalak. Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

15437p
Gospodarstwo 18 ha z bu
dynkami murowanymi
bez inwentarza oraz łąkę 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię. 20 km od 
Pozrtaniia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21599g.
Sprzedam dom i 6 mórg 
ziemi. Pośrednicy wyklu 
czeni. Władysław Boru- 
szak, Złotnika, poczta Su 
chylas, pow. Poznań.

21268g
Kupię mniejsze gospodar­
stwo rolne, położorte na 
uboczu, blisko lasu i wo­
dy Opis i cenę kierować: 
Kojda, Katowice 4, Grzą-
dzieła 84. K4557

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, poniemieckie wiel­
kości 11,95 ha W’ tym 75 
ar łąki. Jan Korbas. Al­
bert owsko, poczta Kąko- 
lewo, pow. Nowy Tomyśl.

16130p
Sprzedam dom 2-rodzinny 
elektryczność 80 arów zie­
mi przy stacji kolejowej, 
piękna letniskowa okoli­
ca — sprzeda L. Rydzew­
ski, Stare Kurowo, ulica 
Żymirskiiego 3, pow. Strzel 
ce Krajeńskie, woj. zie­
lonogórskie. 15692p

Domek 1-rodizinrty do wy­
kończenia 10 km od Po­
znania (strona wschodnia) 
spiesznie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21734g.

Kupię dom z ogrodem lub 
ziemią do 40 km od Po­
znania w cenie 100.060 zł. 
Oddam mieszkarfie w Po­
znaniu. Oferty z p>odaniem 
ceńy do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21533g.

Dnia 13 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, siostra i baburtia, przeżywszy lat 76, śp.

z Grysków

Rozalia Ślósarczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm„ c. go­

dzinie U z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracić zawiadamia

RODZINA
Pownań, Jackowskiego 37 m. 7. 22268g

Dnia 14 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 60, śp.

Roman Janowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm . o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmerfiarnej na Górczynie.
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona 

zostanie w dniu 18 bm„ o godz. 3,30 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu

22i214g
W smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUKI

NA REMONT KAPITALNY ODLEWNI 
w robotach ziemnych, wykończeniowych, murar- 
Bko-tvnkarskich, betonowych, ślusarskich, de- 

karskich, szklarskich i malarskich.
Termirt rozpoczęcia 10 lipca 1959 r.
Termin wykonania 27 lipca 1959 r.
Materiały dostarczy wykonawca.
Dokumentacja techniczna do wglądu oraz śle­

pe kosztorysy otrzymać można w biurze Działu 
Inwestycyjnego, pokój 104, w Zakładach Wtelko- 
poiskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych przy 
uiicy Dąbrowskiego nr 81—86.

Tamże składać należy również pisemne oferty 
odpowiadające wymaganiom, określonym w § 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycz­
nia 1958 r. (Monitor Polski nr 6/58) — do dnia 
30 czerwca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca 1959 r., 
w biurze Działu Inwestycyjnego.

Do przetargu mogą stawać firmy państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

K4558

WOJEW. ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 
W POZNANIU, ulica Łąkowa nr 1—2

OGŁASZA PRZETARG 
na bieżący remont (przeważają prace małar^o- 
lakiemicze) następujących budynków:

a)

b)

di

W 
stwa

Przychodnia Stomatologiczna i Żłobek przy 
ulicy Krasińskiego 16, 
Przychodnia Przeciwgruźlicza, przy ulicy 
Samuela Engla 27,
Bursa Pracownicza przy ulicy Libelta 29, 
Składnica sanitarna, ul. Podolańska 52, 
częściowy remont Szpitala przy ulicy Łą­
kowej 1/2.
przetargu mogą wziąć udział przed siębdor- 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Błiższe informacje można otrzymać w admi­
nistracji Szpitala MSW, przy ulicy Łąkowej 1/2.

Oferty należy składać w Biurze Woj. Zarządu 
Służby Zdrowia MSW w Poznaniu, ul. Łąko­
wa 1/2 w terminie do dnia 25 czerwca 1959 r.

Dyrekcja Woj. Zarządu Służby Zdrowia MSW 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K4620

REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Gwardii Ludowej 3 

OGŁASZA PRZETARG
na wykortanie:

PRAC MALARSKICH
w biurowcu, przy ulicy Gwardii Ludowej 3 (dwie 
hale sprzedaży) i w magazynie na Woli (most 

suwnicowy).
Termin zakończenia prac do 31 lipea 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 

26 czerwca br. w zamkniętych kopertach z na­
pisem: „Oferta na prace malarskie”.

Bliższych informacji udziela Dział Admini­
stracyjny, który wydaje również ślepe koszto­
rysy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 czerwca 1959 r.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta.

Kupię domek lub połowę 
na terenie Poznania do 
80 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20087g.
Willę 1 -rodzinną 
doi artach 3000 m2 
hodowlą nutrii 
własny 650.000 zł), 
dam za 450.000 zł.
Biuro Ogłoszeń,

na Po­
sad u z

(koszt 
sprze- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21737g.
Działkę 1650 m2 pod budo­
wę domku na przedmie­
ściu sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21770g.
Kupię willę super kom fort 
do 1.000.000 zł lub dwa 
domki do 600.000 zł wolne 
po kupnie przy dobrej' 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2.1791g.

Odstąpię ogród działkowy 
przy Świerczewskiego w 
POD im. K. Marcinkow7- 
skiego. Informacje: Po­
znań, Plac Asnyka 3a m. 4,
od godz. 17—19. 20753g
Naprawa maszyn do pisa­
nia, Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefort 23-63.

19°21g
Fotografle nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje:
Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35. 
macje listownie.

Warsza-
Infor-
K3938

W czwartą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Marii 
Rzędowskiej

odprawiona zostanie 
msza żałobna w ko­
ściele Św. Jana Kan- 
tego pnzy ulicy Grurf- 
wałdzkiej, w czwartek, I 
18 czerwca 1959 r., o 
godz.6,30, o czym za­
wiadamiana

MĄŻ I RODZINA
20243g|

K4562

Anteny telewizyjne — spe 
cjalność daleki odbiór 
stacji poznańskiej (dla od.
ległości ponad 50 
„Elektronika”, inż. 
Ciernioch, Poznań

km) 
Fr.
13,

Strzeszyńska 51b, telefon.
845-72. 21904g
Kto wypożyczy śpiewacz­
ce (dyplom antka PWSM) 
pianina do ćwiczeń za o- 
płatą miesięczną na prze­
ciąg 2—3 lat? Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21798g.

Posiadani lokal rzemieśl- 
niiczo - handlowy i gotów­
kę. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21793g.

Przystąpię jako wspólnik 
z większą gotówką do han 
dlu lub wytwórczości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21814g.

Dla mej siostry starszej, 
inteligentnej krawcowej z 
braku odpowiedniej zafa- 
jomości za,poznam kultu­
ralnego pana. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20761g.

Wdowa przystojrta powia­
dająca willę 1-rodzinną, 
sad i hodowlę wartości 
650.000 zł pozna pana bez 
nałogów od lat 50, posia­
dającego równą wartość 
majątkową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2ł738g,

Samotny 50-1 etni na sta­
nowisku pozna panią, po­
siadającą gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonial. 
ny. Oferty Szczecin 3 
Skrzynka pocztowa 8.

21743g
Kulturalnego, wierzącego 
wdowca od lat 40—55 po­
znam. Cel towarzyski, 
małżeństwo niewykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21745g.

Dnda 14 czerwca 1969 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, brat i dziadziuś, 
przeżywszy lat 73, śp.

inż. Stanisław Reszelski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm., o godzd- 

rtie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

22328g
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Moskiewski
TEATR 8UZiCZRY
w Poznaniu
Na zaproszenie Zarządu 

I WojewouzKiego TPPK — 
zespół Moskiewskiego Tea­
tru Muzycznego im. Stani­
sławskiego i Niemirowicza- 
uanczenKi oawić będzie 18 
om. w Poznaniu. Artyści 
zwiedzą Targi i miasto, a 
wieczorem o godz. 19-tej 
wystąpią w Auli JAM z 
programem estradowym.

W wykonaniu zespołu zo­
baczymy tańce klasyczne i 
groteski taneczne oraz u- 
słyszymy najpiękniejsze 

i arie operowe i operetkowe 
w wykonaniu między in­
nymi. solistki baletu Ta­
mary Sieliwanowej i Na­
talii Pawiowej, sopranistki 
Niny Isakowej i tenora Mi­
chała Magida. Dodać trze­
ba, że wśród gości będzie 
kilku laureatów nagród 
międzynarodowych.

Zespół po występie w 
Poznaniu uda się na turnee 
do Krajów zachodnich.

Bilety do nabycia w Klu­
bie TPP-R przy ul. Rataj­
czaka 37 — codziennie w 
godz. od 11—17. (na)

Młodzi
miłośnicy muzyki

Przed paru dniami odbyło 
się w auli UAM uroczyste 
zakończenie cyklu szkolnych 
koncertów symfonicznych. 
Jak zwykle tłumnie wypeł­
niła młodzież salę, aby wy­
słuchać ostatniego programu 
muzycznego i wziąć udział w 
specjalnie dla niej zorganizo­
wanym „ąuizie muzycznym 
dla najpilniejszego słuchacza 
koncertów szkolnych”. Spo­
śród 26 kandydatów do tego 
tytułu — wybrano trzech 
uczniów Technikum Energe­
tycznego: Bohdana Polaskie- 
go, Andrzeja Gałęzowskiego 
i Marka Szymańskiego, któ­
rzy zdobyli I nagrody.

Duże zainteresowanie kon­
kursem, a także jego wysoki 
poziom, wskazują na to, iż 
prowadzona przez Filharmo­
nię Poznańską akcja upo­
wszechniania kultury muzycz 
nej wśród młodzieży daje 
dobre wyniki. Wypełnia ona 
choć w części lukę w wy­
chowaniu muzycznym mło­
dzieży, spowodowaną bra­
kiem lekcji śpiewu i muzyki 
w szkołach średnich. Filhar­
monia Poznańska planuje na 
sezon bieżący objęcie koncer­
tami szkolnymi wszystkich 
szkół poznańskich. (wch)

INFORMUJEMY
DZIŚ o godz. 1S w kawiarni 

Klubu HCP „Turniej o najlepsze­
go w nauce”.

JUTRO o godz. 17 w auli PWSM 
uroczystość zakończenia roku 
szkolnego. W programie popisy 
uczniów Przedszkola ' Działu 
Dziecięcego, Działu Młodzieży Do­
rosłych Ogniska (Przedszkole i O- 
gnisko przyjmuje zapisy — sekre­
tariat ul. Armii Czerwonej 87).

18 bm. w Klubie Techniki i Ra­
cjonalizacji (ul. Szkolna 1) odczyt 
z filmem na temat form plastycz­
nych współczesnej architektury z 
punktu widzenia konstruktora.

*

"W czasie Targów kasy PKO przy 
pl. Wolności 3 czynne są codzien­
nie w godz. 8—19, a w niedzielę 
w godz. 10—13.

W najbliższym czasie
Przychodnia Medycyny Pracy w Poznaniu
Przemysłowa służba zdro­

wia pozostawia u nas, jak 
wiadomo, wiele do życzenia. 
Szczególnie pod względem 
opracowań medyczno-organi- 
zacyjnych jesteśmy w tej dzie 
dżinie bardzo zacofani w po­
równaniu z innymi krajami. 
Dlatego też w czasie kilku­
dniowych obrad lekarze prze­
mysłowi z całego kraju na 
zjeżdzie w Poznaniu zastana­
wiali się nad możliwościami 
poprawy istniejącej sytuacji.

Konsekwencją tych rozwar 
żań jest m. in. — jak nas in­
formuje kierownik miejskie­
go Wydziału Zdrowia — dr

Problem dnia

...czyli z notatnika przechodnia
W pierwszych dniach lute­

go wieczorem wracałem z po- 
dróżjr służbowej i... o mało nie 
stoczyłem się z walizką do wy 
kopu na ul. P., który ciągnął 
się chodnikiem około 150 me­
trów.

Wykop zrobiła jedna robotni 
cza ekipa, ale druga nie poja­
wiła się, by poprowadzić robo 
ty dalej. Może przeszkadzały 
mrozy, może inne były przy­
czyny. Gdy wreszcie przybyła 
grupa pracowników był już 
marzec. Położyła ona rury i 
przystąpiła do prowizoryczne­
go zasypywania wykopu. Te­
raz — teoretycznie — chodnik 
był już dla przechodniów do­
stępny. Praktycznie nie, a to 
z powodu nierówności i zwa­
łów ziemi, która się „nie zmle 
śclła“. Wyjęte na pewnym od 
cinku płyty chodnikowe wala­
ły się u skraju przeddomo- 
wych ogródków, służąc ku roz 
rywce dzieci i udręce przecho 
dzących.

W kwietniu wykop, jako tako 
udeptany pracowitymi noga­
mi spieszących do pracy ludzi 
— zapadł się. Po pewnym cza 
sie robotnicy wyrównali te za­
padłości. Aby spora ilość zbęd 
nej ziemi leżącej w tzw. ryn­
sztoku została wywieziona — 
na to trzeba było dalszych kil­
kunastu dni.

W maju ktoś chyba uznał w 
jakimś przedsiębiorstwie, że to 
jednak skandal, że tak nie moż 
na. Przybyli znowu robotnicy i 
zabrali się za pomocą kilofów 
do tej ziemi. Fragment jednak 
— z którego cementowe ele­
menty zdjęto — nadal nie zo­
stał doprowadzony do porząd­
ku (podobnie jak dwa wjazdy 
do bram, brukowane kamienia 
mi).

Pod koniec maja omawiany 
odcinek ulicy P. pokryło kilka 
pryzm piasku. Nie interesował 
się nim nikt przez wiele dni, 
poza, oczywiście, dziećmi z o- 
kolicy. Toteż gdy w pierw­
szych dniach czerwca pojawili 
się dwaj robotnicy, aby uło­
żyć zdjęte uprzednio płyty i 
uzupełnić w dwu miejscach 
bruk — musieli się mocno na­
pocić, aby zebrać resiztę rozrzu 
conego piasku.

Ułożyli jako tako chodnikowe 
płyty, zabrukowali wjazdy do 
bram. Pozostała po nich jedna 
łacha piasku której pewnie już 
nikt nie żabi erze; pozostało-też 
sporo kamieni. Na chodniku 
(lub obok) leżą do dziś betono 
we elementy, pozostałe z okre 
su zakopywania przez robotni­
ków rur. 10 bm zapadł się je­
den z odcinków zabrukowa­
nych przed paroma dniami.

Na tym kończę notatki, pro 
wadzone z dokładnością do kil 
ku dni.

Wnioski: stare jak... pro­
blem wykopków ulicznych. Na 
jezdniach i chodnikach musi 
zapanować ład. Nastanie on 
wówczas, gdy wzorem stolicy 
powstanie, albo stanie się, od­
powiedzialne JEDNO PRZED

Stefania Drozd. — Aby mięso 
trzymało się kilka dni, należy je 
posolić (5—7 proc, w stosunku do 
ciężaru mięsa). Można też dodać 
trochę saletry, pieprzu, angielskie­
go ziela, liści bobkowych i jagody 
jałowca. Wszystkie te przyprawy 
mielemy w młynku lub tłuczemy 
w moździerzu i mieszamy razem 
z solą i nacieramy mięso. Przed 
smażeniem, mięso lekko wypłu­
kać, podłożyć tłuszczu i piec. Za 
pozdrowienia dziękujemy.

Leon Ratajczak. — Kosze do bie 
lizny może Pan kupić w Spółdz. 
Pracy Przem. Wikliniarsko-Koszy- 
karskiego. Sklep detaliczny mie­
ści się przy ul. Kraszewskiego 2.

Kozicki — postanowienie utwo 
rżenia wojewódzkich przy­
chodni medycyny pracy. Przy­
chodnia taka powstanie w 
naszym mieście w najbliż­
szym czasie i będzie dyspono­
wała trzema wydziałami: me- 
todyczno-organizacyjnym, kli­
nicznym i finansowym.

Celem działalności tej no­
wej placówki będzie nadzór 
nad profilaktyką, analiza za­
chorowań i absencji, nadzór 
nad zakładami leczniczymi i 
zapobiegawczymi oraz współ­
praca z Państwową Inspekcją 
Sanitarną i Techniczną In­
spekcją Pracy. (wch)

SIłĘBIORSTWO. Jeden gospo­
darz jezdni i chodników — je 
den odpowiedzialny — jeden 
kopiący od razu (zdarzają się 
wypadki rozkopywania tego 
samego odcinka kilkakrotnie 
przez różne przedsiębiorstwa 
po kolei).

Wykopki są od dawna plagą, 
dającą się we znaki szczegól­
nie obywatelom nie posiadają 
cym środków lokomocji. A wy 
daje się, że ich właśnie jest 
większość.

Powyższy notatnik przeka­
zuje się Wydziałowi Gospodar 
ki Komunalnej Prez. RN m. 
Poznania z nadzieją, że posłu­
ży jako materiał na naradę 
ostatecznie regulującą sprawę 
konania pod przechodniami 
dołków.

Cyklop

Harcerska flotylla 
wpłynęła
na jezioro Kiekrz

Harcerze poznańscy doczeka 
li się także własnej floty, a 
właściwie zrobili ją sami. Dru 
żyna „Wilków Morskich" przy 
Zasadniczej Szkole Elektrycz­
nej wykonała we własnym za 
kresie 4 małe żaglówki, zwa­
ne puntami. Posłużą one jako 
sprzęt szkoleniowy.

Ubiegłej niedzieli odbyło się 
w Kiekrzu wodowanie harcer­
skiej flotylli. Na uroczystość 
przybyła wycieczka komendan 
tów hufców z Wielkopolski, 
którzy uczestniczyli w woje­
wódzkiej naradzie.

Na przystani ustawił się w 
czworoboku hufiec „Wilków 
Morskich’1 w marynarskich 
strojach. Uroczysty raport zło 
żył komendantowi Chorągwi 
Wielkopolskiej' hm. Żakowskie 
mu komendant hufca hm. Kai 
kowski. Odczytano telegram 
gratulacyjny Głównej Kwate­
ry ZHP. Przemawiali do har­
cerzy hm. Żakowski i przed­
stawiciel Kuratorium mgr 
Prażmowski. Komitet rodzi­
cielski szkoły ufundował na­
grodę dla przedsiębiorczych 
harcerzy. Po „chrzcinach’1 4 
zwinne punty wyruszyły w 
swój pierwszy rejs. (emp)

i Czabajskim (Lech). Cała trój 
ka ukończyła wyścig (na dy­
stansie 140 km) w takim sa­
mym czasie — 5.37 30. Dru­
gim triumfatorem w wyścigu 
na 100 km był Janowski ze 
Stomila.

Zapaśnicy Poznania, startu­
jący w turnieju juniorów o pu 
char miast, rozegrali trzecie 
spotkanie w Katowicach, gdzie 
pokonali drużynę Warszawy 
18:2 i Katowic 16:4. Drużyna 
Poznania zdobyła puchar.

Pięć pierwszych miejsc w 
klasie ,,Fin‘’ zajęli żeglarze 
LKS Kiekrz w ogólnopolskich 
regatach. Pierwszym był inż. 
Fiszer.

Uwaga, abonenci MPK!
Wszyscy pasażerowie ko­

rzystający z abonamentów na 
przejazdy ulgowe miejskimi 
środkami komunikacyjnymi zo 
bowiązani są posiadać legity­
macje MPK; wydają je filie 
sprzedaży kart okresowych 
przy ul. Szkolnej 17 i ul. 
Świerczewskiego 11 do końca 
czerwca.

Zakłady pracy przy składa­
niu zapotrzebowań zbiorowych 
na sierpień winny do nich za­
łączyć legitymacje uprawnia­
jące do zakupu ulgowego bi­
letu. (na)

Czerwiec Imieniny

16
Jana, 
Justyny

wtorek

Słońce: 
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.00

Teatry
OPERA — g. 19.15 — występ 

Państw. Średn. Szkoły Balet, o- 
raz balet „Czarodziejska miłość”; 
POLSKI — g. 19.30 „Don Alva- 
rez”; NOWY — g. 19.30 „Woy- 
zeck”; OPERETKA — g. 19 „Zem­
sta nietoperza”; SATYRY — g. 20 
„Przedszkole miłości”; REWIA — 
godz. 19.30 „Hulanki i swawole”; 
MARCINEK — g. 11 „Przygody 
Koziołka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 

20.15 „Niemowlę na manewrach” 
(ang„ 12 1.); BAŁTYK — g. 17.30 i 
20 „Piknik” (ameryk., 14 1.); RIAL 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Miłość w górach” (czesk.-fr„ 14 
L); MUZA — g. 10—20 „Komisarz 
i róże” (franc., 12 1.); WARTA — 
g. 10—12 „Miś Bimbo”; g. 14.30 — 
„Biedni ale piękni” (wł„ 18 1.); g. 
13 — seans zamk.; g. 20 „Eroica” 
(wersja ang„ 18 1.); GWIAZDA — 
g 10.30, 13, 15.30, 18. 20.15 „Rekrut 
Bum” (szw , 42 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Przed maturą” — 
(jug„ 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
13 i 20 „Nocny nalot” (ang. 12 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 14.30, 
20.30 „Morderca mieszka pod 21-

Zwycięstwo 
piłkarzy Olimpii

Rewelacją wielkopolskich 
drużyn II ligowych — stała 
się Olimpia. Niewiele było o- 
sób, które przepowiadały tej 
drużynie tak wyscką lokatę w 
tabeli. Dziś, na półmetku Olim 
pia posiada równą ilość punk­
tów, (14) co jej rywale, jak 
Arkonia, Lech i Śląsk. O ile 
piłkarze golęcińscy w dalszym 
ciągu poprawiać będą swoją 
formę i zachowają dobrą kon­
dycję. możemy liczyć na to, 
że w drugiej serii spotkań 
sprawią nie jedną niespodzian 
kę. Calisię pokonała Olimpia 
pewnie 0:3. Autorem dwóch 
bramek był utalentowany, 

Ślęcz mało regularny — Kalet. 
Trzeci punkt zdobył pracowi­
ty Maślanko.

Warta, pc przegranej ze Ślą 
skiem 1:2 znajduje się na 10 
pozycji w tabeli.

Oto pozostałe wyniki: w II 
lidze grupy drugiej: Polonia 
Gd. — Zawisza 0:2, Polonia 
W-wa — Piast 5:0, Pomorza­
nin — Odra 0:1.

GRUPA i
Naprzód — Piast Gl. 1:1 
Stal S-osn. — Unia Rac. 1:4 
Szombierki "Wawel 0:1
Stal Mielec — Legia 1:0 
Stal Rzesz. — Unia Tam. 3:1 
Concordia — Walter 3:1

I liga
Polonia Bydg. — Lechia 1:0 
Wisła — Ruch 2:2
Górnik R. — ŁKS 1:2

I Gwardia — Polonia Byt. 2:3 
Górnik Z. — Cracovia 3:0 

poznańska liga wojew. 
Warta — Polonia N. T. 1:0 
Prosną — Polonia L. 3:0 
Górnik — Lech 2:2
Polonia Ch. — Polonia P-ń 0:1 
Dyskobolia — Obra 0:4 
Zjednoczeni Kolejarz Kęp. 4:0

Łódzki K S
- reprezentacja Poznania

18 czerwca o 19 na Stadio­
nie 22 Lipca — rozegrane zo­
stanie spotkanie pomiędzy mi 
strzem Polski — ŁKS a repre 
zentacją Poznania.

ŁKS przyjeżdża w pełnym 
składzie: z Szczepańskim, So- 
porkiem, Szymborskim, Jezier 
skim na czele.

Reprezentacja Poznania opar 
ta będzie na zawodnikach dru 
goligowych zespołów: Calisli, 
Olimpii i Warty, i wystąpi w 
następującym składzie: 
w bramce: Konieczka (Warta) 
rez. Szkudlarek (Calisia) w 
obronie: Franek (Olimpia) Ku 
chnicki, Marciniak (Cal.) w po 
mocy: Godek (W) Rozwadow­
ski (Ol.), w ataku: Radziński 
(W) Łuczak (W) Teodor Anio­
ła, Kalet (Ol) i Domagała (Po­
lonia Leszno), w rezerwie: J. 
Anioła, Kazmucha (Warta) Do 
min (Olimpia).

W przedmeczu spotkają się: 
reprezentacja młodzieżowa Po 
znania i III ligowa Warta.

(X)

szym” (franc,, 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18, 20.15 „Anatol szu 
ka miliona” (polski, 16 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17.30 i 20 „Maskotka” 
(ang., 10 1.); TĘCZA — g. 16.30 — 
„Tor” (polski, 7 1.); g. 18 i 20 — 
„Orzeł” (polski, 14 1.); SCALA — 
g. 16—20 „Portier z Lazurowego 
Wybrzeża” (franc., 18 1.): MALTA 
g. 16—20 „Rancho Texas” (polski, 
18 1.); OSIEDLE — g. 16 „Wypra­
wa na Galathei” (duński, 6 1.), g. 
18 i 20 „Melduję posłusznie” (cze­
ski, 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — 
g. 20 „Paragraf i miłość” (hind., 
16 1.); HUTNIK, PIAST, WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) i RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — nieczynne: FO- 
IOPLASTIKON — g. 9—21 „Japo­
nia wczoraj i dziś” (cz. I.).

PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — gra ze­
spól Jerzego Wasiaka; 16.35 — po­
radnik językowy; 16.45 — „Waka­
cje campingowe dookoła Europy” 
— pow.; 17.15 — kurs języka ros.; 
17.55 — skrzynka ubezp. PZU; 19.05 
„7 miast — godzina 18.05”: 18.25 
koncert życzeń; 19.05 — „Sylwetki 
kompozytorów”; 20.26 — sport; 
20.30 — melodie kurpiowskie; 20.40 
dla wsi; 20.55 — „Pięć minut o wy 
chowaniu” 21 — „Niech żyję król” 
— słuch.; 22.30 — mel. tan. I

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55,' 16, 
18, 29, 23. I

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — słynni 

wirtuozi i śpiewacy: 16.45 — poga­
danka pedagog.; 16.50 — muzyka; 
17.20 — wesołe melodie, 17.30 — 
„Radioexpr4ss”; 17.35 — komen-

Bokserzy Pol 
ski mają do za 
notowania no­
wy piękny suk­
ces. Repr. mło­
dzieżowa . Pol­
ski pokonała w 
pierwszym po 
wojnie spotka­
niu międzypań 
stwowym Pol­
ska — Włochy 
drużynę gości 
12:8.

Na. zdjęciu: 
Kulej (Polska) 
w walce z De- 
sottim, (po pra 
wet), którego 
pokonał na pun 
kty. (x)

CAF — 
fot. Grzęda

Wspaniałym sukcesem
uczczono pamięć

Janusza Kusocińskiego
Tegoroczny Memoriał Janu­

sza Kusocińskiego uwieńczony 
został wielkim sukcesem pol­
skiego sportowca. Autorem 
sukcesu jest nasz dyskobol — 
Edmund Piątkowski, który pod 
czas tych zawodów zdobył 
tytuł najlepszego dyskobola 
kuli ziemskiej. Polak uzyskał 
wynik 59,91 m, co jest o 63 cm 
lepszym rezultatem od dotych 
czasowego rekordu świata, na­
leżącego do Amerykanina Gor 
diena.

Drugim w tej konkurencji 
był Niemiec — Grieser — 
54,68 m, a trzeci — poznaniak 
Zenon Begier.

Notujemy także i inne re­
kordy. A z polskiego sprintu 
— Foik uzyskał w przedbiegu 

■na 200 m czas 20,9 sek. co 
jest o 1/10 sek. lepszym od po 
przedniego rekordu. O 1 cm 
od rekordu Polski uzyskał lep 
szy wynik nasz trójskoczek—

Odznaki PZLA
dla działaczy

Z okazji 40-lecia Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego 
złote odznaki w okręgu po­
znańskim otrzymali: Paweł 
Schmidt .Kazimierz Kisca, Zdo 
bysław Stawczyk, Adam No­
gaj, Zygmunt Heliasz, Czesław 
Konieczny, Radosław Kupś. 
Stanisław Tomkiewicz, Stani­
sława Tomkowiak.

tarz aktualny: 17.50 — melodie roz­
rywkowe; 18.05 — gawęda teatr, 
dr. Jerzego Kollera; 18.25 — „O 
problemach młodzieży”; 18.35 
muzyka i akt.; 19.05 — „Uniwersy­
tet Radiowy”; 19.15 — dodatek 
nadzw. „Parnasika”; 20.10 — kon­
cert estrad.; 20.50 — felieton liter.; 
21.27 — sport; 21.40 — „Opera w 
przekroju”; 22.45 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizia
nieczynna.

Wystawy
Wystawa pt. „Prawda o Zie­

miach Zachodnich, a rewizjonizm 
zachodnioniemiecki” — w gmachu 
Medycyny Sądowej (ul. Święcic­
kiego 4) — od g. 10—19.

Wystawa książki ,yl0-lecie Insty­
tutu Wydawniczego i„PAX” — ul. 
Matejki 47/49 — g. 10—19.

Klub Techniki
Ul. Marchlewskiego 146/150 

(WSE) — „Organizacja i mechani­
zacja w przemyśle włókienni­
czym” — g. 10—12; — Agrotechni- 
ka 11—12.45 i 15.30—19 (4 filmy); 
Konferencja sekcji gazownictwa — 
— g. 8.00; Zagadnienia budowy 
maszyn” — g. 16—20.30; Kolejnic­
two — g. 10.30—16.

Hvżurv ne nóu
SZPITAL MIEJSKI — im. J. 

Strusia (chirurgia—interna) ul. 
Walki Młodych 7, tel. 98-56; AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 107, Głogow 
ska 72, Matejki 1, Mick’ewicza 22, 
A. Lampego 2, Główna 53.

Malcherczyk, który skoczył 
16,44 m.

W konkurencji biegów na 
3000 m o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego pierwsze miej­
sce zdobył Niemiec Grodotz- 
ky, który wyprzedził minimal 
nie Zimnego. (7.58,4 min.) Trze 
cim był Anglik Ibotson — 8.00 
min,, czwartym — Herman. 
(NRD) — 8.004 min., piątym 
— Artyniuk (ZSRR) — 8.008 
min.

Oto zwycięzcy memoriało-1 
wych konkurencji: mężczyźni 
— 100 m — Boczwarow (Bułg) 
— 10,5 sek.; 1500 m — Grywał 
— 3.46,4 min., młot — Zsiwtz 
ky (Węgry) — 64.14 m.; kula 
— Nieder (USA) — 19.02 m; 
200 m — Berruti (Włochy) — 
20,9 sek., 400 m — Soye 
(Franc.) — 47,5 sek., 800 m — 
Waegli (Szwajc.) — 1.50,5 min. 
— 110 m ppł. — Lorger (Jug) 
— 14,4 sek.; skok w dal — Ter 
Owanesjan (ZSRR) — 8 m; 
skok wzwyż — Fabrykowski 
— 2,01 m; skok o tyczce — 
Pitrenko (ZSRR) i Krzesiński 
— 4,35 m; oszczep — Sidło — 
77,73 m.

Kobiety: 100 m: 1. Popowa 
(ZSRR) -— 11,8 sek., 200 m — 
Hyeman (Anglia) — 24,2 sek., 
80 m ppł. — Stamajcic (Jug.) 
— 11.4 sek., skok wzwyż — 
Balasz (Rum.) — 1.80 m; kula 
— Klimajowa — 14.53 m; osz­
czep — Grabowska — 51.04.

Wof)

Krótko
Międzyokręgowy trójmecz 

I—a juniorów, rozegrany w Po 
znaniu zakończył się sukcesem 
reprezentantów Wielkopolski 
— 261,5 pkt. przed Zieloną Gó 
rą — 180.5 pkt. i Szczecinem 
— 165 pkt.

Bardzo dobrze zaprezentowa 
li się w trójskoku: Kubiak — 
14.58 m. i Zieliński — 14 m.

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na tra­
wie, na czele tabeli znajduje 
się Grunwald, który pokonał 
Stellę 4:0. Sparta uzyskała w 
meczu ze swym miejscowym 
rywalem — Startem wynik 
2:2. Gnieźnieński MKS zwycię 
żył Slemianowiczankę 2:1, a 
Warta zremisowała z Polonią 
Środa 1:1.

Wyścig kolarski o puchar 
PKKF Konin zakończył się suk 
cesem Lampkowskiego (Lech), 
który zajął pierwsze miejsce 
przed -Marciniakiem (Warta)


